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KUR)'ER WILEŃSKI
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Dy wersja p. Cziczerina Steeuńld îsko-irtewstóe.
Amerykański sekretarz stanu do 

S p ^ w  Zagranicznych Kellog notą datowa­
ną 23-VI r.b„ a złożoną rządom biorą­
cym udział w traktacie lokanseńskim w 
k!lka dni później, zaproponował podpisa­
nie paktu przedwwojeunego, którego treść 
podana była w Nr. 143 „Kurjera Wileń­
skiego * z dn. 27-VI. r. b. Posłowie St. 
Zjednoczonych, składając projekt paktu 
rządom, przy których są "kredytowani, 
dołączyli obszerne pismo, zawierające wy­
jaśnienia tych wątpliwości, które mogły 
pow3t*ć w związku z pojęciem sam oobro­
ny, paktem Ligi Narodów, traktatam i lo- 
karneńskiemi i t. p. Wj jaśnienia powyż­
sze, stanowiące rodzaj oficjalnego kom en­
tarza krótkich artykułów samego projektu 
traktatu, były p«\iedmiołem kilkutygodnio- j 
wych badań i aeliberacyj rządów, którym 
zostały wręczone, poczem w ciągu lipca 
napływać zaczęły odpowiedzi, zawierające 
zasadniczą zgodę na podpisanie paktu i 
zaopatrzone niekiedy w krótkie stwierdzę- ! 
nia natury interpretacyjnej w myśl kom en­
tarza projektodawcy.

Na propozycje rządu francuskiego 
miejscem podpisanie paktu wyznaczono 
Paryż. Miało ono nastąpić 27-go lub 28-go 
sierpnia r. b z udziałem projektodawcy, 
o r tr  niemal wszystkich ministrów spraw 
zagranicznych państw zaproszonych. Jedy­
nie Mussclini zgodnie z dotychczasową 
swoją taktyką, uchylił sie od osobistego 
udziału w tym gremialnym akcie między­
narodowym i miał być zastąpiony przez 
swego przedstawiciela. Wątpliwym też jest——

tych środków, jakie zaleci Rada cz ło n k o m

Głównym takim środkiem jest, jak 
wiadomo, blokada, oczywiście prredewszy- 
stkśem morska. Cóż kiedy wszelka bloka­
da, zarządzona nrzez Ligę, do której nie 
zechce zastosować się Ameryka Północna, 
stin ie  sie zupełnie iluzoryczną. W takim 
wypzdku Acglja byłaby zmuszona wziąć 
csłkowicie na siebie przeprowadzenie blo­
kady, co wobec przeszkód, a nawet nieży­
czliwości ze strony Stanów Zjednoczonych 
stworzyłoby iej ogromne trudności, a w 
dalszym przebiegu narazić m ogło na nie

Litwa zgadza s ę na konferencję w
Genewie.

Poseł Przeżdziecki przyjęty został ua 
pierwszej audiencji przez prem jerr Musso- 
iniego. Messa gem  nazywa nowego posła 

^dawnym przyjacielem Włoch i podkreślając, 
iitii że dziś stosunki włosso-poiskie oparte są

BERLIN, 7. VIli. (Pat.) Prssa wieczorna donosi z Kowna, że nadeszła tam nota na silnej podstawie serJecznej przyjaźni, 
polska, proooauiąca zwołanie plenarnej konferencji polsko-litewskiej na 30 sierpnia do 
Genewy. Rząd litewski dotychczas nie ogłosił oficiainie swej decyzji w tej sprawie. Ko­
respondent kowieński „Vossische Ztg." otrzymał ze strony miarodajnej Informację, że 
rząd litewski zgodzić nię ma na propozycję polską nie chcąc przez swój spueciw  do­
prowadzić do zaostrzenia obeentgo naprężenia między Kownem a Warszawą. W iado­
mość o zgodzie rządu litewskiego na propozycję polską potwierdza również korespon­
dent kowieński Berliner Tageblattu. Dowiaduje się on, że Woldemaras zamierza wyje­
chać do Paryża w czasie zjazdu ministrów Spraw Zagranicznych państw pooplsujących 
pakt Keiioga. W Paryżu Woldemaras będzie miał sposooaość do porozumienia m. In. 
z ministrem. Zaleskim, z którj m ma odbyć rokowania wstępne przed plenarną konfe-

przewiduje, że poseł Przeździecki konty­
nuować będzie hnję postępowania swego 
popuednika, dążąc w swej pracy do zbli­
żenia *  dziedzinie stosunków politycznych 
i handlowych, które Dosunęły się tak zna­
cznie naprzód dzięki ostatniemu spotkaniu 
premjera Mussoliniego z ministrem i Za­
leskim.

*

bezpieczny konflikt z potężnym i jedynym j refcją polsko-litewską w Genewie
konkurentem na morzu. Oczywiście, ostro­
żna polityka brytyjska nigdyby na takie 
awanturnicze tory  nie wstąpiła

Głównem więc zadaniem W celu u- 
trzymania pokoju było znalezienie sposo­
bu zobowiązania Stanów Zjednocz, do za­
jęcia wobec ewent. nrpastnika takiej samej 
pozycji, jaką zająć zcbcydow&ła Liga Naro­
dów. Sposób ten zawiera pakt Kelloga. 
Jeżeli napastnik będzie sg ó rt wiedział, że, 
rozpoczynając wojnę, przeciwstawia sobie 
największe potęgi morskie—Anglię I Ame­
rykę — zdolne do efektywnego zablokowa­
nia go — nis odważy się na krok zaczep­
ny. W tern włsśuie leży największe zaacze- 
nie reaine paktu Kelloga.

Ten poważny krok ku zsolidaryzo- 
waisiu się mocarstw dla utrzymania pokoju 
jest b. niemiły dla takiego zawodowego 
mącidela jego, jakim jest Rosja Sowiecka. 
Czy to m ą c e n ie  odbywa się otwarcie, czy 
skrycie, za pomocą międzynarodówki ko-

Po obu stronach greiticy pdlskc~Litewskiej,
spokój.

Rezultat podróży dziennikarzy amerykańskich.
, BERLIN, 7.i!l (Hat). „Deutsche Ali. Ztg." donosi, że w związku z osUtniemi 

alarmami o rzekomej koncentracji wojsk na pograniczu polsko-litewskiem dwaj kores­
pondenci dziennika amerykańskiego „Chicago Trlbune" wyjechali na pogranicze i to 
jeden nd strony Litwy, drugi od strony Polski, shy na miejscu spravfdzić, czy wszystkie 
te pogłoski są prawdziwe. Obaj korespondenci zgodnie stwierdzają obecnie, że zarów­
no po stronie polskiej jak i litewskiej nie zauważyli żadnej koncentracji oddziałów 
wojskowych ani też wogóie żadnych przygotowań mobilizacyjnych.

Niemieckie alarmy wojenne.

choć zapewne z innych względów — udział, ,
j .p o 4 sk l« o  m in i * ;  »pr.v  i w u .  w i* d - j  ~ . to  ' “z !» "•< ?  r z e d n i e

, I P  C.TtfTćrtTI m ia ł  Ityacn^nłnrtv
pisaniu paktu,

Rosja Sowiecka od początku była wy- > 
łączona z udziału w pakcie. Kellog ze swo- i 
ją propozycją do niej wcale się nie zwra­
cał i żaden z zaproszonych rządów z nią 
w tej sprawie nie porozumiewał. Należy 
przypuszczać, że doświadczenia 10-ciu lat

BERLIN, 7. VIM (Pat). Agencja Tel. 
Union podaje alarmujący artykuł donoszą­
cy, że Polska ns pogrm irzu pruskiem  wy­
budowała cały szereg wież obserwacyjnych. 
Świeżo wybudowana wlęża koło Janssorg* 
zawaliła się przyczem zostało zabitych 6 
osób, a 5 ciężko rannych. Niezwłocznie 
przystąpiono do rekonstrukcji tej wieży, co 
najlepiej świadczy jaką w gę przywiązuje 
rcąd polski do wież obserwacyjnych. Wia­

domość le ) . U don  zaopatruje kom uni­
styczna „M ostags Zeiiang” komentarzem, 
że p olskfi bez potarcia Anglji nie ryzyko­
w aliby tak niebezpiecznego wystąpienia. 
Świadczy to  nietylko 'o  tern, że Polska 
przygotowuje napad na Litwę, lecz, że zdaje 
sobie ona sprawę z konsekwencyj zabez­
pieczania Swej granicy przed ewentualną 
akcją ze strony Niemiec.

ubiegłych w zakiesie lojalności sowieckiej 
w wykonywaniu przyjętych na siebie zobo­
wiązań, oraz nieustanna robota wywrotowa 
rządu sowieckiego w państwach, które pró­
bowały ustalić z nim normalne stosunki, 
zniechęciły je do zawierania z Rosją jakich­
kolwiek zobowiązań, których cała wartość 
polega na lojalnem i szczerem i\h  1 wyko 
naniu.

Wszelkie wielostronne aM ymiędzyna 
rodowe mają ty k o  wtedy realną wartość, 
jeżeli są zawierrne przez pnństwa, których CZOna 
metody działania w polityce zagranicznej) Zdaie

zmfenJa. P. Cciczerin miał ' uzasadniony 
powód do niepokoju i musiał pośpieszyć 
z dywersją, której wyrazem j?s* j g o  prze­
mówienie wygłoszone wobec przeastawi- 
ciel) prasy w dniu 5 b. m.

Wyraziwszy ubolewacie, że mocarstwu 
nie pomyślały o zspreszetru Z. S. R. R. do 
udziału w pakcie, p Cticzerin scharaktery­
zował go jako „środek do izolowania Ro­
sji Scwieckiej i walki z nią", a nawet za­
liczył do „przygotowań wojennych prze­
ciwko niej" Tertmiemmej wstęp ten nie 
przeszkodził Cziczerinowi do oświadczenia, 
że jednym z głównych celów polityki Zwią­
zku Sow. jest położenie kresu wojnom, a 
przeto że n.ąd sowiecki gotów {fest wziąć 
udztał w rokowaniach, co gdyby nastąpiło 
„możliwość nodpisania przez niego pak­
tu Kelloga bynajmniej nie

Lotnicy polscy polecą samolotem do Paryża.
LIZBi NA. 7.VIII. (Spesjłlfia ib.ługi. P. A. T .j. Lotnicy polscy zostali zawiadom ieni, że z Le 

Bourgel wyleciał po mch saniclot Spmolot 1 a i miał lądować nc lotnisku bspinho, jednakże wo­
bec złych w arun tó '"  atraosi erycznycn i niewielkich rozmiarów lotnisk?, możliwe jest, że wzmianko­
wany sam olot wyląduje w Aiverca i tam oczekiwać będzie na lotników

PARYŻ 7.VIII. Hat. (Specjalna obsługa P .\ .T i.  Do godi. 10.30 nie otrzym ano tu żadne] wia­
domości o wylądowaniu samolotu, wj słanego z Le Bourget po lotników polskich.

LIZBONA. 7.VliI. Pat. Lotnik Nagina msi, którem u polecono przywiezienie majorów Idzikow­
skiego i Kubali wylądował w AIverca o godz. 10 min. 30.

Brednie niem ieckie o locie polskim.
W „Vossiscbe Zeituag" umieszczono Wczoraj, że lotnicy polscy Kubala i Idzikowski wylecieli nad 

Atlantyk w ubiegły piątek nagwyrażne żądnnie rządu joiskiegc* mimo niesprzyjającej pogodj’
Dowiadujemy się, iż wiadomość o rozkazie rządu polskiego jest całkowicie zm yślona i zupeł­

nie nie odpcwi*da prawdzie. ' . .

in ij to  w to  p io p ij i Scwieidw r t i n  p in  Keiloga.
„Voss;sche Ztg" 
że żądanie so-

się
opierają się na pewnych v°p61sycb zasa-j Cłia ta interwencja nosi charakter dywersji, 
dach Pod tym względem Rosja Sow. nie 
może być zaliczona do rzędu tych  państw, 
które objęte zostały projektem Kelloga.

Na to wyłączenie siebie rząd sowiec­
ki oU reagowe.1 dopóty, dopóki nie było 
pewności, że pakt zostanie przez zaproszo­
ne prństwa przyjęty i podoisanle jego w 
tak bliskim terminie wyznaczone. Dopiero 
ustalenie ttgo  terminu i odpadnięcie wszel­
kich przeszkóa, na jakie p. Cziczerin mógł 
liczyć, zaniepokoiło go poważnie. Nawet 
bowiem Stresemann po pewnym nsmyśle 
zdecydował się, ku oburzeniu prawicowych 
kół niemieckich, pojechać do Paryża, gdzie 
od czasu wojny, nie postała noga niemie­
ckiego ministra, i tam pakt w Imieniu Rze­
szy Dodpisać.

Pomimo licznych krytyk i niewiary 
w jego realną skuteczność, pakt Kelloga 
jest w istocie aktem ogromnej doniosłości, 
najważniejszym niewątpliwie od czesu pod­
pisania traktatów lokat neńskich. Główną 
jego wartością jest zsolidaryzowanie się 
Stanów Zjedn. Am Półn. z państwami, 
reprezentowanemi w Lidze Narodów w 
dziele wyłączenia wojny jako instrumentu 
polityki międzynarodowej. Artykuł 16-ty 
paktu Lig* Narodów nie był dostatecznera 
zabezpieczeniem przeciwko wojnie napast­
niczej, ponieważ nie dawał gwarancji, że 
St. Ziednoczone, pozostające poza obrę 
bem Ligi Narodów, zgodzą się na określe­
nie napastnika prze* R aię  Ligi i zastosują 
względem niego, lub przynajmul ej nie 
przeszkodzą zastosować innym państwom.

BERLIN, 7.111 (Pat), 
donosi z Nowego Joiku* 
wieckie, aby przedstawiciel Rosji dopuszczc- 

będzie wyłą- j ny został współn!e z ministrami Spraw Za­
granicznych państw zaproszony do Paryża 

nie ul« ? jć  wątpliwości że ^na uroczystość podpisania paktu antywo-
j lennego wywołało w amerykańskim depar- 

. . . .  . . , . , 'lam encie stanu wielkie zakłopotani1?. Rząd
obliczonej na. poruszenie bezkrytycznej ! i «,a, Kyngtof «ki dąży werawuzf- do poty-
łatwowie nej oplnji kół lewicowych na Za- 3kania wszystkich państw bez różnicy d‘,a 
chodzie i spowodowanie tym sposobem  paktu antywojennego nie życzy sobie jed 
nacisku jej na rządy, celem dokonania pró- j rak , j*By sowiecki komisarz Spraw Zagra 
by wciągnięcia Rosjf do udziału w pakcie. —  1 1

nlcznycr Cziczerin brał udział w ceremonji 
podpisania paktu w Paryżu. i

W razie z*pioszenia Cziczerin* do 
Paryża, musiałoby aoiść do spotkania oso­
bistego między nim, a Keilogiem. Waszyng­
toński departament śtanu nie zajął dotych­
czas w tej sprawie zdecydowanego stano­
wiska. Niemniej jednak, jak podkreśla 
„Yussische Ztg", pswne wynurzenia świad­
czą, że rząd waszyngtoński będzie próbo­
wał przejść do porządku dziennego nad 
żąćanien: sowieckiem.

Dowiadujemy się, że na zjazd do 
Wilna wyjadą z Warszawy, minister Kobót 
Publicznych Moraczewski, Oświaty Śwital- 
ski, Komunikacji Kuhn, Przemysłu i Han­
dlu Kwiatkowski, Sprawiedliwości Meyszto- 
,icz, oraz wiceminister Sprawiedliwości 

Car.
*

Ministerstwo Pracy i O pieii Społecz­
nej w porozumieniu z mnemi ministerstwa- 
m. przystąpiło do prac przygotowawczych, 
związanych z sesja Rad]- A dm inistracyj­
nej M iędzynarodow ego B iura Pracy, k tó ­
ra  ca  zaproszenie r;,aau polsk iego  o d ­
będzie się w październ iku  b. r. w W ar­
szawie

W sesji tej wezmą udział delegaci 
rządów państw należących, do Rady Admi­
nistracyjnej, a mianowicie: Anglii, ‘ Francji, 
3elgji, *7łoch, Niemiec, Japonji, Kanady, 
Indyj, Szwecji. Hiszpanii, Argentyny i Per­
ski, oraz reprezentanci naczelnych organi- 
zaeyj pracowników i robotników-

Z ramienia Międzynarodowego Biura 
Pracy w sesji uczestniczyć bę-ssie szereg 
wyższy :h urzędników z dyrektorem Alber­
tem Thomasem  i B a u erem  na czele 

#
Minister Pracy Jurkiewicz podpisał 

zarządzenie w sprawie przeniesienia na 
jS-goazimi> czas pracy dalszych kategoryj 

pracowników zatruanionych w hutach na 
Górnym Śląsku.

Do dria  i go październik? wszystkie 
kategorje pracowników w hutach cyn­
kowych i ołowianych bęaą pracowały 8 
godzin 1

Nsstępne zarządzenie co do przepro­
wadzenia na 8 godzin czasu pracy dalszych 
kategoryj pracowników w hutach żelaznych 
będzie wydane przed 15 październiku 

#
F o isłi minister Reform Rolnych d-r 

Staniewicz, który od kilku dni bawi w Ry­
dze złożył wizytę łotewskiemu ministrowi 
Rolnictwa p. Gublisowi, oraz zwiedził wy 
siawę ryską. Następnie minister Staniewicz 
w towarzystwie posł? polskiego t przy rzą­
dzie łotewskim mi. istra Łukasiewicza  i 
dwóch dyrektorów Departamentu Minister­
stwa Rolnictwa, wyjechał samochodem na 
prowincję.

Mfniste* Staniewicz zwiedził takie t. 
zw. Szwajcarję Inflandzką. (Ate).

ła polityczne niemieckie będą Naprężenie sytuacji w Jugosławji trwa.
S t . I t ai anj  zaraacb n. ftaaicza.
chodzi im o udział Rosji w pakcie a tak WIEDEŃ, 7.YIII. (P r t). W edle doniesień dzienników  z Z agrzeb ia  dziś o godz.
iak CGczerinowi o niedoousirze ie’ dn ta - i 2 rano  do 0 ^ ^ “  fcil,ł Stetan Radicza w targnęło tw ó c h  nieznanych rsobniłaśw, ^ ,CEennow‘* °  niedopuszczenie do jc- j k tfcr, y na w jd r , godzących h d««deki«wóv zb-^gli. Pam -je p ^ e k o n a n ie , że o sob­

nicy ci zam ierzali dokonać zamach na Rodicza.podpisania, lub, c najmniej, o wszczę­
cie nuwych pertraktacyj, któryby io ped 
pisanie przeciągnęły w nieskończoność 
Wvgrana na czasie jest dla tych czynników 
również powabną wygtaną.

Stanowisko polskie jast w tej spra­
wie łatwe do określenia. W stosunkach z 
Rosią man.y największe doświadczenie i 
nie przeceniamy wartości przyjętych przez 
nią wobec nas lub innych państw zóbo 
wiązań. Gdybyśmy byli od wschodu zabez­
pieczeni jedynie traktatami, smutny m ogło / 
być nasz lo j. Wobec Rosji, dopóki hołduje 
ona metodom stosowanym przez rządy 
sowieckie, najpewniejszą gwarancją przed 
jej agresją jest nasza własna [odporność i 
żadne zobowiązanie natury dyplomatycz­
nej sąsiada wschodniego naszej troski o 
tę odporność osłabić nie powinno.

Dywersja p.Cziczerina, w razie gdyby 
miUa mieć powodzenie, może znacznie 
skomplikować dojście do skutku ważnego 
aktu międzynarodowego, mającego dlaPoI-

Rozłam między Białogrodem a Zagrzebiem.
WIEDEŃ, 7 VIII (Pat). Według doniesień dzienników z Białogrodu, uwaga wszy­

stkich kół politycznych skierowana jest obecnie w stronę Zagrzebia, ponieważ ewen­
tualna śmierć Stefana Radłcza w chwili obeem-j mogłaby mieć bardzo brzemienne 
skutki Rozłam pomiędzy Białogrodem a Zagizebiem zaostrzył się spowodu wczoraj­
szych zarządzeń. R»ąd jest zdecydowany utrzymać spokój i porządek wszelkiemi środ­
kami W kołach rządowych panuje przekonanie, że w razie wyzdrowienia Radlcca nic 
oie stałoby na drodze do porozumienfa. :

M anifestacje ludności na cześć  Badfcza.
ZAGRZćB. 7.V111. (Patt. P rzed willą chorego Strfana Radićza gromadzą się wielkie tłumy Iud- 

noSci. Do łoża cho_:go  nie doouszcza się jednak nikogo- Ze względu na bardzo poważny stai zdro 
wia R; diczi panuje w całym kraju wielkie posuszenie

Pogrzeb zam ordowanego dziennikarza.
WIEDEŃ. 7.VIH. (Pat.). D zi.nniki donoszą z zagranicy, fe  w ciągu wczorajszego dnia prze­

prowadzono dalszych K:Ika aresztow ań v związku z zamordowaniem dLiennikarsa Rystowicza. Zwło­
ki Jego zostały Wczoraj przewiezione z Zagrzebia do Białogrodu, gdzie odbędzie się pogrzeb na 
koszt syndykatu dziennikarzy jugostawiańskich.

pokoju od zachodu. Natomiast podpisanie 
przez p. Cziczerina paktu KeRoga, gdyby 
nawet nastąpiło, nie daje w rzeczywistości
nam większych gwarancyj, niż je w <ej 

ski duże znaczenie w sensie zabezpieczenia ! chwili posiadamy. Testis.

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T  O G R A F .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje

od godz 9—0 8144

m  m W ]  M o im i w
(™el. od w*, kor. z  Warszawy).

Dowiadujemy się, że w odpowiedzi 
□a doniesiony przez por Kaliną kom uni­
kat meldunkowy: o katastrofie lotniczej w 
Bnguadzie, Ministerstwo Spraw ! W ojsko­
wych zażądało od por. Kaliny podania 
bliższych szczegółów katastrofy i opisu 
stanu, w jakim się znajduje Dłatowlee.

- Odpowiedź jeszcze nie nadeszła co 
do powrotu porucznika Kiliny. Dowiadu­
jemy się przftem . że sam oio t zostanie 
spakow any  i odesłany  du kraju  drogą 
m orską i lądową. Tą sam ą drogę p o w ó  
cą do Warazzcry por. Kalina i zw łoki 
porucznika Szala&a.

Kronika telegraficzna.
I

— Epldem ja febry szaleje w Atenach. Do­
tychczas zanntor _no 8 tysięcy wypadków.

—• W ykoleił się 1 sp a d ł do wody tramwa 
w pobliżu H eisingfors.. Z 8 p jsa ie rów  6 i snęło

— Pogłoski o  koncentracji w ojsk w ło ­
skich na grani cv jugos aw iańsk'ej drm t ntuia 
rzy mskie czvnnik: mifrodajne

1 — Uczestnicy raidp pow ietrznego Małe) 
E ntenty  przybyli już do Pragi. O dlot nastąpi 
dzisiaj.

— L ir wsze m iejsce za ję ła  P t  taka w mię 
dzj-narodowych zaw _ dach skautowskich morskich 
Polskę reniezentow aia drużyna haice .sk  z Jrsy- 
nowa.

— Stan zdrow ia Ra d i  cza u!egł polepsze-
niu.

—. 9  T atrach  sp a d ł pierw szy śnieg. O ko­
liczne wirchy i Hala Gąsienuicows są ośnieżone.

— W ręce policji m eksykańskiej oadar się 
oobrowolnie Castro uczestnik zamzchu na życie 
Obregona.

— 12 kom un stó i-  aresztowdnych w i ;e- 
dziełę w lYń we Francji skazanych zostało n t  
7—50 dni więzienia.

. — S*,yb na głębokości 140 m etrów , zalała
w jednej z kopalń w Liege v 'oJa. O 5 górnikach 
niema dotychczas wiadomości. Akcja ratunki wu 
trwa.
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Skandale paryskie.
(Koresp. własna).

Choroba Chamberlaina.

P ary ż , w sierpniu 1928 r.
Stereotypowy lap is: „C!6ture aanuel- 

le" wMnieje — względnie, widnieć może i 
powinien — na wszystkich gmachach publi­
cznych Paryża, stale odwiedzanych przez 
dziennikarzy, polujących na tematy do s.r- 
tyknlów. A więc, I.-ba Deputowanych, ringi 
bokserskie, sule uniwersyteckie, tfttgle 
M ontmartre'u, Aka^enija Nieśmiertelnych, 
bulwarowe kawisrwle, trupiarnie miejskie 
etr. etc.

Jak martwy sszofc, to już na całe: H- 
nji, jak posucha, to nic obrodziły nawet 
i>erisacje gazeciarskie. I woGziłny wzrokiem 
zrozpaczonym nieszczęsny „korespondent 
własny“ pn ugorze prasowym i nąpróżro 
czaiłoby się chwyin mi nożycami na „ory- 
e naloy“—wzbroniony jest tylko przedruk, 
nie zaś sum hday „prze-kró,"—f-djeton pa 
ryski, gdyby nie... zacna Temida francuska, 
Uważająca, żs byłoby zbyt krzyczącą nie- 
spraw:edii*ośc(ą skaiywsć nas na dostar 
czania—w okresie tropikalnych upałów — 
jeszcze i pomysłów tio aitykułów. Jskgdy- 
by samo już pisania przy 36 stopniach w 
cieniu, nie było dostateczną kara za prze­
szłe, teraźniejsze 3 przyasłe grzechy nasze* 
„II y  a des juges a Paris*.,. R# nietylko 
sędziowie! Są t*ż i adwokaci w Paryżu. 
Znakomici, ogólnie poważani, osiwiali w 
swoinj zawodzie, doświadczeni w swojej 
wąskiej specjalnuści, prawdziwi mistrzowie 
w siybkiem przeprowaizaniu spraw rozwo­
dowych.

Dziś. całe ich grono zasiada na., ła­
wie oska»źonich. Zarzucają im dosłowne 
niemal stosowanie przysłowia: „Timas is 
m oney“ w tych właśnie sprawach, w któ­
ry- h działanie na zwłokę daje niejedno­
krotnie pomyślne wyniki Ale Amerykanie 
tego poglądu nie podzielają ł dlatego zwra­
cali s 'ę  do trybunałów paryskich, skraca­
jących procedurę rozwodową do bardzo wy­
godnego minimum. Okazuje się jednak, że 
pewna kategoria adwokaiów tutejszych po 
suwała swoją uprzejmość względem „dola­
rowej" kkjenteli przesadnie daleko, zwal­
niała ich bowiem nawet z tego, prawnie 
ustanowionego minimum"

Oczywiści*, za takie snrzeniewierzę- 
nie się Temidzie pobierali jej kapłani datki 
w odpowiednio do ryzyka zwiększonych 
rozmiarach. Musieli oni to czynić, by wy- 
nagradzsć swoich kolegów amerykańskich, 
stręezących im tak złotodajne procesy*. Po­
woli dojrzewał prawie i«  tru tt „rozwodo­
wy", kióry, z duiem  D rw aooodobfeńst^em  
stwierdzić można, utworzyłby się w kcńeu — 
de facto  jaśll nie de nomine, — gdyby nie 
skarga oficjalna rządu Stanów Zjednoczo­
nych, która ostatnio wpłynęła do geuSral- 
nej prokuratorii francuskiej

Skandal, którego zatuszować w żaden 
sposób już nie możnu... zwłaszcza, iż, jak 
twierdzi prezes trybunału, Wattlne, śleuz- 
wo wykazało, te  na 150 takich rozwodów 
„amerykańskich", zaledwie 10 dokonanych 
zostało w legalnej formie!

O ganizacja, przyznać należy, była 
doskonała; świadczy o tera cały szereg 
znamiennych szczegółów, wywleczonych na 
światło dzienne przez energicznego proku­
ratora Prouharam a.

Naprzykład, ponieważ strony obie 
posiadać muszą prawne miejsce zam iesz­
kania, wtęc wynajęty został specjalny dla 
tego celu apartam ent umeblowany, gdzie 
za zameldowan e się płacili Amerykan.e 
tysiąca franków. Tłumaczyli się podsądni 
adwokaci różnie—byli i tacy, którzy przy­
taczali, jako okoliczności łagodzące Ich wi­
nę, fakt posiadani* dziewięciorga dzieci, 
lani podnosili obiekcje tormalnej natury: 
podanie do publicznej wiadomości—jeszcze 
przed ogłoszeńiem wyroku w tej sprawie 
czysto dyscyplinarnej — wymiaru kar, na 
które każdy z {oskarżonych skazany będzie.

Bronili się wszyscy, ale rzeczowo oba­
lić zarzuty nie potrafił żaden z nich. Grozi

im dłużej, lub krócej trwające—w zależno­
ści od stopnia dowiedzionej winy — zawie­
szenie w czynnościach.

W gorszem p o ło ż e n i znaleźli się —

Zastępuje go lord Cushendune.
LONDYN, 7-VIII. ( Dat). Z powodu ostatnio przebytej choroby sekretarz stanu 

sir Austin Chamberlain zmuszony jest udsć się na bezwzględny wypoczynek wskutek 
czego funkcje minlstrs Spraw Zagranicznych pełnić będzie zastępczo delegat Wielkiej

na skutek <ego procesu—pielgrzymujący do Bryianji w Lidze Narodów lord Cushendune, który będzie również zastępować Cham-
Francjf, Ziemi Obiecanej rozwodów, A me 
ryranie, gdyż zmuszeni będą odkryć jakiś 
inny kra5, w którym równie szybko i łatwe 
wolno jest legalnie „zrywać okowy m ał­
żeństw a"..

W innego rodzaju konflikt sensacyjny 
7, władzami sądowym i weszła p. Bourgeot.
która, po śmierci męża w ciągu nrzeszłe 
20 lat prowadziła założę ne przez niego 
biuro administrowania cudzymi rentami. 
CieszYła się tek olbrzymiem zaufaniem 
powszechnem, że nawet seisiaj kiedy za­
aresztowano ją za zdefraudowsnie powie­
rzonych jęi oszczędności, dożywoci, rent 
etc. na ogólną sumę »ż 20.000.000 fran­
ków, nawet teras znajdują się naiwni, któ- 
zy nie chcą dopuścić myśli, by tak czci­

godna, bogobojna staruszka, co roku uda 
jąca s;ę do Lourdes, mogła być zwyczajną 
oszustką.

Coprawda, nie sposób jej zaliczyć do 
kategorji „urycrainych os ustek* już % 
t:go  chociażby względu, iż absolutnie nie 
udało się odnaleźć tych miljonów. których 
roztrwonić przy tak skromnym trybie ży­
cia nie była pani Boarg^ot w stąnie. Nie 
więc sam fakt zrujnowania tjlu  o sób— 
przeważnie starych już bardzo i niezdol­
nych wcale zarobkować — n .steje taj spra­
wie sensacyjne zabarwienie, ale tajemnica 
zniknięcia tych wielkich sum zaostrza cie­
kawość publiczności.

Jeszcze jedna b o h a te m  w stulu słyn­
nej niegdvś p. Humbert?\ Na wszelkie py­
tani*, zadawane jej przez sędziego śledcze­
go, pani Bourgeot ©dpowi&da milczeniem. 
Gra rolę prześladowanej niewinności, ale 
nie ebee powiedzieć, gdzie podziała pienią­
dze. Widocznie uważa je za swoje wła-ne 
już i traktuje Drzeto sędziego, jak niedys­
kretnego natręta. Jej milczenie jest napraw­
dę złotem, wartości 20 udljouów ..

Z KI.

berlaina na najbliższej sesji Ligi Narodów oraz ogólnem  zgromadzeniu Ligi.

Ulatwier-ile powrotu Kiskpanji do Ligi %r»
GENEWĄ. 7 Vlll (Pat). Sekretariat 

ginerslny Ligi Narodów otrzym ał od rzą- 
gów: angielskiego, francuskiego i niemiec­
kiego depesze, proponujące postawienia na 
porządku obrad najbliższej sesji zgrom a­
dzenia Ligi sDrawy utrzymania w mocy na 
rek  1928 w drodze wyjątku postanowień

przejściowych do przepisów dotyczących 
w yb orów  niestałych członków Rady Ligi. 
Powyższa propozycja ma na celu ułatwie­
nia powrotu Hiszpanji do Ligi Narodów i 
przyznanie jej półstałego m iejsca  w Radzie 
Ligi.

Rozpoczęcie lotu Małej Ententy*
PRAGA, 7 VIII (Pat) Pierwszy dzień zawodów, w których uczestniczą lotnicy 

państw Miłej Enienty i Polski rozpocznie 3*ę we środę ra so  około g. 4 e j .  Startować 
będzie z lotnisk* w Pradze 21 aparatów, w ciem 6 czechosłowackich, 5 jugosłowiańską 
5 polskich, i 5 rumuńskich Etapem pierwszego dnia są Praga—Kraków, Warszawa— 
Lwów, Jassy—Bukareszt. Stsrt do drugiej części lotu cżbędzie się we czwartek z Bu­
karesztu.

Przed Zjazdem Legionowym w Wilnie
Z p le n n o  p o s ie M  K-to Orp. 

Ilil l i d  Leyi.
raj

Wcldemaras nie wyjeżdża 
do Paryża.

KOWNO, 7.8. (Ate). W niektórych 
pismach zagranicznych ukazała się wiado­
mość, że Woldemaras zamierza wyjechać 
do Paryża, celem podpisania paktu Kello- 
ga, oraz odbycia konferencji z ministrami 
spraw zagranicznych mocarstw zachodnich.

W związKU z tern dzienniki kowień­
skie wydrukowały ddś komunikat Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, który stwier­
dzał, że wiaaomość o podróży Woldemara- 
sa do Paryża jest niezgodna z rzeczywi­
stością.-

I  Państw lałtychieii.
Państwa bałtyckie a pakt Kelloga.

RYGA, 7.VIIJ (Ate). Łotewskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych otrzyim ło 
tekst paktu Kellogg. Czy Łotwa przystąni 
do paktu dotychczas jeszcze nic nie wia­
domo, jednak w łotewskich kołach politycz­
nych wyrażają przypuszczenie, ie  z chwilą 
podpisania paktu Kelloga 'przez wielkie 
mocarstwa, również i państwa bałtyckie 
złożą swoje podpisy.

Według pogłosek kwestja przystą 
pienia do paktu K elhga będzie jednem z 
tem atów  wyznaczonej o» dzień 16 sierp­
nia konferencji Ministrów Spraw Zagra 
nicznych łotewskiego i estońskiego, Bsllo- 
disa i Rebar.e.

W pałacu wojewody odbyło się wczo- 
o  godz. 19-ej plenarne posiedzenie Ko­

mitetu Organizacyjnego VII Zjazdu Lrgjo 
nowego. Zagaił je prezes komitetu F o k - 
jewski zapraszając p. wojewodę W ładysła­
wa Raczkiewicza do objęcia przewodnictwa. 
Przy stele prezydialnym zasiedli ró w reż  
poseł Jan Piłsudski, dowódca okręgu kor­
pusu gen. Litwinowtcz, senator Witold 
Abramowicz, dowódca obozu warownego 
pułk. Krok Paszkowski i in. Salę wypełnili 
licznie przybyli członkowie komitetu ze 
wszystkich sfsit obywatelskich.

Prezes Związku Okręgowego Legio­
nistów p Aloizy Kaczmarczyk zrefeiowsł 
u3talony już program uroczystości p o łą ­
czonych ze Zjazdem Legjonowym, który 
odbędzie się w najbliższą niedzielę dnia 12 
b. m. Program ten opublikowany już w za­
rysach w prasie będzie w tych dniach ogło­
szony ze wszystkimi szczegółami. Dzisiej­
sze zebranie zatwierdzając tekst odezwy 
Kumitetu zaakceptowało wszystkie zarzą­
dzenia i cały program opracowany przez 
wydział wykonawczy i poszczególne sekcje.

[ 0'ganiz^cyj b. wojsko wy cn oraz wszystkich 
' innych organizacyj społecznych na terenie 

województwu wileńskiego, aby wzięły czyn­
ny udział w urządzanych w dn. 12.VIII rb. 
w Wilnie uroczystościach, związanych ze 
Zjazdem oraz poświęceniem szsandaru 
Związku Legionistów Polskich w Wilnie.

Wszelkich informacyj w poruszonych 
sprawach udziela codziennie, za wyjątkiem 
dn! świątecznych Sekretariat Z O. W. ora? 
Sekretarjat Gddz. Wileńskiego Związku Le­
gionistów w gods. 16— 18, w lokalu przy 
ul. Uniwersyteckiej 6, m. 8.

przyjęcia

2. o. w. a m lin o w y
ma SięW dniu 1? VIII r. b- w Wilnie 

odbyć Zjazd Legionistów Polskich,
Z" Ziazdem tym wiążą się następują­

ce momenty:
1) Zjazd ma na celu tradycyjne świę­

towanie dnia rozpoczęci! przez torrr icje 
kgjonowe walki czynnej w W ojnie Świa­
towej,

Pnjpim i miasta do p ito
pili.

P. wojewodą wileński Władysław Raez- 
kiewicz w towarzystwie wiceprezydenta m. 
Wilna snż. Czyża, starosty grodzkiego Iszo- 
ry, kom endanta policji na m. Wilno Resz­
czyńskiego i snż. Okr. Dyr Rubót Puhl. 
Maraiewiczs dokonał wczoraj objazdu mia­
sta w celu obejrzenia jegu zewnętrznego 
wvg!ądu jako też robot dokonanych w celu 
uporządkowania miasta. P. wojewoda wy­
dął w związku z tern szereg zarządzeń w 
ce>u przyśpieszenia nfcktórvch robót,, które 
można jeszcze będzie przeprowadzić nrzed 
zjazdem legjonowym i otwarciem Wystawy 
i Targów.

Radio na ułapili Zjazdu
Wileńskie radjo czyni duże przygoto­

wani*, ażrby jakiiajwiekszei liczbie osób 
uprzystępnić cały przebieg uroczystości, 
połączonych z VII /„jazdem Legjonowym 
w Wnme w niedzielę 12 bm. Transm ito­
wane będą przez radjo do Warszawy i in­
nych stary} radjowych w Polsce następują­
ce momenty: msza w Bazylice, poprzedzo-

2) W obecnym roku Ziazd. na miej- na biciem w dzwony, pieśni chóru w Ka­
śce którego wybrane zosfato Wiino, ma 
również mieć znaczenie państwowo-poli- 
tyczne.

3) W tych warunkach Zjazd powinien 
na gruncie Wilna oprzeć się na widomych

tedrze, a następnie ceremonia poświęcenia 
sztandaru Zw. Okręg. Leg w Wilnie i prze­
mowa ks biskupa Bandurskiego n» placu 
przed Katedrą.

Dla wilnian ustawionych tu będzie
przejawach istniejącej konsolidacji i silnej j kilka aużych rozgłośników. Artystów dra-

SDO-jedncści całego państwowo-myślącego 
łeczeńst*a polskiego.

Wobec tych momentów, Związek O r­
ganizacyjny b. Woj?kowy :h Województwa 
Wileńskiego, jednolita oiganiracja b. woj­
skowych, którego członkiem jest i Związek 
Legjonistów Polskich, uweża za swój obo­
wiązek przyjście z pomocą koleżeńską go­
spodarzom  Zjazdu.

Program .Zjazdu z uwzględnieniem 
szczegółów uczestnictwa zosianie ogłoszo­
ny przez Komitet Zjazdu. Z. O. W ze swej 
strony zwraca się tą  drogą do zrzeszonych

matycznych p. M. Malanowicz-Niedzielską 
i p. W. Malinowskiego uproszono, ażeby 
w formie ożywionego dialogu informowali 
radiosłuchaczy o wszy.tkich szczegółach 
cerem onii Przed Salą Mieiską umieszczona 
bi;dą 2 megaf my, k tóre reprodukować bę­
dą pnebieg akademji, zapowiedzianej na 
g 12.30

Takie 3am e dwa megafony przed gma­
chem „Reduty" na Pohulance podawać bę­
dą przemówienie p. Marszałka Piłsudskie­
go, które będzie transmitowane na całą 
Polskę.

STRZjFKL ^
Pod znakiem Wystawy.

Dd dłuższego czasu wszyscy pełnoletni, a 
więc zdolni do działań prawnych i do rzeczy oby­
watele Whna. którzy ukończyli już wllegjaturę — 
żyją pod znakiem Targów Północnych i Wystawy 
w Wilnie. Każdy zajęty, każdy się Spieszy. Za­
brakło nagle partnerów do preferansa, zabrakło 
kompanów do ewentualnego drugiego Śniadania 
przy śledziu i karafce* Komisje, p o s ie d se n ia , ze­
brania, narady, obrady tak p o c h ło n ę ły  wszystkich, 
że człowiek, k tóry  nie ma nic do wystawienia 
oprócz w łasnej inteligentnej fizjognomji, który 
nie produkuje nic oprócz kurzu na cLodn.tach 
ulicy Mickiew:cza—może wskutek swego przymu­
sow ego osam otnienia wpaSC w czarną melan- 
cholję.

Cociiiennie precesje całe zdążają w kierun­
ku „Bernardynki* zobaczyć, Ile też przybył’ tam 
nowycą pawilonów, jan daleno zabrukowano uli­
cę, i wszyscy zgodnie stukają w palce:

— Zdążą czy nie zdąża? Skończą roboty 
u„ czas czy nie skończą?

Opinja publiczna czuwa więc w rozun teniu 
powagi chwili. Biaaa tym, którzy nie zdąż., 
T i m e s  i s  m o n e y .  Czas to Dieniądzi Proponuję 
organizatorom wystawy, którzy narzekają na brak 
czasu, aby zakupili hurtem odpow ieim ą ilo ić  te ­
go tow aru u tych, którzy nie zostali wciągnię-i w 
wir przygotowań targow ych.

Ci mają czas! Cnętnie zapewne skorzystają 
ze sposobnoSci, aby z o k a z ji Targów dobić ta.gu 

Trzeba tylko dać ogłoszenie! Zbiorą s 'ę  jak 
muchy na lep. K u b a .

Io w ] s u  Polski o i  lawoilato o l i -  
piiiklth.

AMSTERDAM. 7.VIli. (Pał.). Dzisiaj odbyły 
sie zawody pł^wnekie, mianowicie p rz e e m e g i w 
biegu ICO m tt-ów  nawznak. Pierwsze mie,—e 
zaiał, u*tanaw ir‘ąc rekord , Swia.owy i olimpijsai 
Kojąc (Stany Zjedn,) 1 min. 09,2 sek. W przed- 
biegu 200 metrów stvleir klasycznym dla 
pań j  miejsce zajęta Keiseiówna 3 mir 44 sek.
Po zawodach pływackich odbyły się neczr pitki 
wodnej, a następnie zawody wioślarskie. W za- 
wouach w ioślarskich w kategorji czwóres. ze s te r­
nikiem P o lsk i odniosła wspaniały sukces kwalifi- 
kując się przez zwycięstwo nad osadą uelgiisit^ 
do finału. Czas polski 7 min. 29 sek., czas er 
gijski 7 min. 30.2 sek. Polska zwyciężyła osadę 
oelgijską o 3/i długości po wspaniałym finiszu. w 

W zawodach kola-skich szi sawych na 183 
kilometrów zwyciężył Hansen (Danja) prrad Sa- 
wallem (A nglj-)i Karlsouen (Szwecja). Polacy za 
jęk miejsce środkowe. Wyniki jeszcze ni* są ob­
liczane. S ,ar to wato 90 zawountKÓw

W zawodach boKsersklch w wadze uinkiej 
Malszycki (Polska) pokona, na punkty Sabohyego 
(Węgry), a Głon (Polska) w wadze piórkowej 
uległ na punkty M artinattlem u (Chile)

Z
V'ARŚZ.a WA. 7.VIII. (Pat Część polskich 

lekkoatletycznych zawodników olimop.sKich P°**ó- 
ciła dziś do Warszawy, m. in. Zuber i Cejzil 
Faran powrócił do Poznania 5 pań, ws>w>- "ich 
Konopacka, zatrzym ało się na parę g1 'dzm w 
Berlinie i przybędą do Warszawy jutro w środę.

Ze świata.
— Z atop iuna  włoska łódź  podw od­

na z zsłogą. Wczoraj ranc w odiegtpści 7 
raił na zachód od wysp Brionl łódź pod­
wodna „F 14“ wykonywując ćwiczenia w 
ataku zanurzyła się nagle tuż pod dziobem 
torpedowca „Mtstori", który najechał na 
nią. tó d ź  poszU natychmiast pod wodę i 
osiadła w głębokości 40 metrów pod p o ­
wierzchnią m c za.

Miejsce, w którem znajduje się łódź 
podwodna „F 14“ zostsfo dokładnie ozna­
czone. Mimo złych warunków atmosfery­
cznych udało się nurkom w ciągu nocy za 
łożyć przewód dl? dostarczeni* pow'2trza 
do wnętrza łodzi i umieścić kabel stalowy 
na dziobie. Łódź została uszkodzona w 
tylnej części kadtuDa. Kontaat z zatogą ło- f r r 
dzl jest utrzymywany. “

— O re p n s ie  w zględem  kom un itiów . Wr 
Dług doniesień dzienników z Tokio i*jna rada 
wojenna wystosowała do rządu japońskiegu mc 
m orjał domagając się wprowaazenia k a c  Sn-.ierci 
za propagandę komunistyczną, wyd*ienja za 
szkól nauczycieli kom unistów o ra 1 oddania poa 
nadzór policji wszystkich komunistów.

islorjs ni
(Józef Jankowski: liistorje niezwykłe. N o­
wele. Gebethner i Wolff. —  Wacław Ro- 
gowicz: liistorje do niczego niepodobne

Warszawa, 1928 r.).

Był przed kilku laty w Polsce (a 
zagranicą) okres niezmiernego wzrostu za" 
mtereśowań meesjumizmem, okultyzmem* 
spirytyzmem i wszeikiemi t. zw. „naukam1 
tajemueftii*. Zainteresowania te w pierw 
szych latach po wojnie przybrały rozmiary 
uieomal epidemji. Z« wszelką cenę i 
wszelkicmi środkami poszukiwano łączno­
ści ze światem zagrobowym, zaludnionym 

ciągu kilku Ut światowej rzezi mezliczo-
nemi zastępami przedwcześnie porzucają­
cych ten świat d u c h ó w . Nie było rędziny, 
która nie złożyłaby w ofierze molochowi 
wojny kogoś bliskiego, kogoś drogiego. I 
nie było chyba rodziny, która nie usiło­
wałaby nawiązać styczności z dregiemi so­
bie ducbaitii, k tóra nie pragnęłaby „sko­
munikować się z niemi ponad bezdenną 
otchłanią śmierci — wbrew zasadom zdro­
wego rozsądku, wskazującego u. niereal­
ność, niezŁzczainość tego rodzaju zamie 
rżeń.

Namnożyło się tedy na gruncie tej 
powojennej psychozy szarltlanow , „profe­
sorów m agj" i wszelkiego gatunku „po­
średników* między żywymi a zmarłymi — 
bez Jiku Różnego autoramentu medja by­
ły w oblężeniu. Seanse prywatne i publi 
czne odbywały się prawie w każdym do­
mu. Ekierki, stoliki wirujące i tym podob­
ne narzędzia m agiezre były w ustaw icz-'

nym ruchu. Powstał nawet — jeżeli się nie 
mylę—gdzićś zagranicą specjalny „Instytut 
badań metaDsychicznych", ma>ący. na celu 
nauKowe obserwowanie tych zjawisk i fe­
nomenów okultystycznych, rodzących się 
w niebywałej dotąd ilości.

Dzisiaj epidemja ta nieco osłabła, a 
przynajmniej nie zaprząta już w tym stop­
niu uwagi publiczne;, co kilka lat temu. 
Pomimo to jednak nie nuieży spodziewać 
się, że pęd człowieka ku rozwikłaniu za­
gadek bytu paśm ie;tnego kiedyś całkowicie 
ustanie Jest to bowiem dziedzin* malo- 
dostępna poznaniu naukowemu i kryterjom 
naukowym. A nawet przysięgły sceptyk w 
obliczu pewnych faktów z zakresu spiry- 
tytm u, stwierdzonych nad wszelką wątpli­
wość, musi za Szekspirem przyznać, że 
„wiele jest rzeczy na ziemi 1 niebie, o  któ­
rych nie śniło się filozofom"...

Tymczasem właściwa nauka ogranicza 
się jedynie właśnie do obserwowania i 
stwierdzania *ych taktów; wyjaśnienia od 
kłada na później Wśród „medjów" stwier­
dzono niejednokrotnie oszustów, demasku­
jąc ich praktyki, nie mające nic wspólnego 
ze zjawiskami nadprzyrodzonemi, a będące 
zręcznemi sztuczkumf o podłożu kuglar- 
sk:em.

Jednak ani te kompromitacje , słyn­
nych" spirytystów, ani ten fakt, że Kościół 
Katolicki potępił owe s e a n s y  % duchaiiri— 
nie wpływają oćhładzsiąco ria zagorzał, ch 
zwolennifćw okcityzmi'. A b -wiem „mun- 
dus vult decipi, ergo decipiatur*. . Świat 
chce b>ć G$?uki<*anyl

Na tle owego pęau do scraw dziwo- 
twornych napisał n. Józef Jankowski, ż n i­
ny badacz Hoene-Wrońskiego i jeden z za­

łożycieli iastytutu Mesjanickiego w Polsce— 
cykl gawęd p. t. „Hisiorje nlezwysłe", jak- 
gdyby ilustruiące poszczególne objawy oma­
wianej psychozy. Autor, nieprzeciętny my­
ślicie!, z natury głę^oKO religijny zajmuje 
wobec wszdkich eksperymentów tego ro ­
dzaju, uprawianych poza nauką poprestu 
z zamiłowania dc sensacji i silnych wrażeń 
stanowisko wyrcźafe negatywne. Dołączona 
do książki krótka rozprawka p. t „Istota 
zjawisk t. zw. psycnicznych, motywuje bez­
pośrednio to rozum ne stanowisko*. „Zjawi­
ska te—czytamy w owej rozprawce— są w 
życiu ogulskowem ludzkości, przeznaczo- 
nem do tworzenia światła i ciepła niezdro­
wym, amoralnym i anormalnym stanem 
dvmlenia, konefu i sadzy życiowej, spowo­
dowanym naruszeniem równowagi, upad­
kiem indywidualnym samorzuttiości I god. 
ności człowieka. Są one garbem moralnym, 
są stanem niebezpiecznym, prowadzącym 
drogą prostą do psychoz, demeneji i obłę­
dów*.

A zamyk? rzecz swoją głęboką, jakże 
trafną uw«gą: „Umarli mieszkają przede- 
wszystklem w duchu ludzkim i tamtędy 
irzeb* su, do nich dostawać".

„Historje “niezwykle" z pewnością 
wzbudzą wielkie zainteresowanie. P. Jan 
kowski umie opowiadać żywo, z zacięciem 
i plastyką. Te opowieści c  wypadkach ja­
snowidzenia, rozdwoienła osobowości, t?ka- 
rywanis, sie „duchów", osnute, jak łatwo się 
domyśleć, na zaa zeniach prawdziwych, do­
starczą czytelnikom wielu emocyj I niejed­
ną nasuną refleksję.

Z bnych  zgoła założeń, z innego po­
glądu ns świat wyrosły „H.storje” Wacła­

wa Rogowi..za. Tamte historje pisał mistyk 
i spirytualista (co, oczywiście, nie jesf jed­
noznaczne ze spirytystą!)—te stworzył in­
telektualista i sceptyk, z subtelną ironją i 
humorem ODserwujący różnego rodzaju 
„niesamowitości" ludzkiego źy vota, spro­
wadzający je do kategoryj logicznych i nie 
uzm-jący żadnych złudzeń. Przygoda pana 
Józefa Fróchnickiego, stanowiąca treść 
pierwszej noweli, jakkolwiek zairąca rów­
nież o fenomeny metapsychiczne, któremi 
operuje „lekarz-cudotwórca* doktór Sera- 
pls—między wierszami zdradz? ten właśnie 
ironiczny sceptycyzm autora. A następna 
opowieść p .t. „Derwisze i dandysi Chrystu­
sowi”, zawierająca kilka historyj o  „werte 
pacł mistycyzmu" jest pogłębieniem i co 
pełnieniem refleksyj naszkicowany ch w po- 
przedniem opowiadaniu. Rogowicz dokład­
nie, jak widać, obznajmiony z nowoczesną 
literaturą naukową traktującą o psycho­
patologii, a zwłaszcza z głośneml teo. jami 
Freuda bierze tutaj pod chłodny skalpel 
analizy „ezoierzystów" i mistyków (powie- 
diiałbym pseudomisiyków!) i demaskuje 
fizjt logiczne źródła, jak np. ezotyzm — 
uniesień i *>rstaz mistycznych. Ujęcie tej 
sprawy jest jednak niezmiernie delikatne 
Tendencje au lo rr antymistyczm nigazie 
nie występują laskrawo — i jak już powie­
działem— znaiduje się je mięazy wiersza­
mi w takim n?. żartobliwym fakciku, że 
obrońca mistycyzmu nosi w tej noweli 
nazwisko „Dubosmała" (jako że—należy 
domyślać się—smalone duby prawi!). W 
podobnem Dodejściu d a  tematu ujawnia się 
prawaziwa umiejętność pisarsku, opanow a­
nie kunsztu.

P. Józ f Jankowski »ie jest literatem

w ścislem tego słowa znaczeniu, więc jego 
spirytualizm. jego sympatje mistyczne wy- 
stęoują odrazu w pierwszych zaaniach opo­
wieści. Autor „Pokusy o zmierzchu" w ła­
dający formą znacznie precyzyjniej — uiniu 
powściągnąć bezpośrednie, własne impulsy 
sympatje czy antypatje, dlatego dopiero po 
przeczytaniu uważnem całego utworu, po 
uprzytomnieniu sobie jego atmosfery—od­
krywamy utajone nastawienie autora, wy­
czuwamy typ jego umysłowości.

Tego samego rodzaju jest hum or Ro- 
gowicza, nie uganiający za eteictowrym, 
sporadycznym dowcipem, ale równom ier­
nym połyskiem okrywający całość upatrzo­
nego zdarzenia lub osoby. Pysznym w swo- 
jem wyrafinowaniu żartem jest nuwelt: 
„Fiasco Sodomy — historja na tekście sza­
cownym oparta", jak również to w jpracr 
wanie pana Próchnicklego na tematy, za­
dane mu przez doktora Serapisa.

Ostatnie dwie nowele z omawianego 
zbioru.* „Pustelnik z diamentowej wody” i 
„W ieczór w Locmari«quer“ posiadają juz 
charakter odmienny. Nie znajdziemy już tu 
tych — sit venia verbo — mlstyfmacyj mi­
stycznych, jeno poetyckie, poważne spoj­
rzenie na osobliwe namiętności duszy luaz- 
kiej, wikłającej się w tragiczne sidta. 
Z polotem nakreślone karty z pamiętniku 
„Pustelnika" przypominają opisami przy­
rody i niektórych scen „Ingeborgen" Ke. 
lermana, chociaż rzeczy się dzieją w krań­
cowo różnych środowiskach. Te sama pły­
nie z nich melancholia i zaduma wobec 
tajemnic Datury — i serc* kobiecego...

T. Ł.
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Zycie gospodarcze.
Aktywizacja naszego bilansu handlowego a 

eksport w ytw órczości polskiej.
W dasiynr handlu zagranicznym za­

uważyć się dawaj brak prz2\#idującej i pla­
nowej akcji w kierunku otrzymania stałych 
rynków zbytu i zdobycia nowych d h  wy­
twórczości polskiej. Wszelkie niemal po­
czynania w dziedzinie naszej ekspansji go­
spodarczej nosiły wyraźne piętno „von 
Fali zu Fali".

Jako charakterystyczny przykład w tej 
mierze ndeży  p-zytoczyć fakt, że importu­
jemy nasze własne produkty, eksportowane 
w czasie gorszej koniunktury krajowej, 
magazynowane zagranicą i sprzedawane 
nam potem  ze znacznym zysulem. Drugi 
przykład: import* smalcu amerykańskiego 
stale wzrasta, pomimo, iż zcaczne zapasy 
słoniny, produkowanej przez rzeźnie pol­
skie, nie mogą znaleźć zbytu na rynku kra­
jowym, a muszą go szukać po cenfch nie­
proporcjonalnie niskich na rynkach zagra­
nicznych.

To samo o 'n o s i się do importu ma* 
szyn rolniczych, któryi h w rasra naisa p re­
dukcji z wyjątkiem traktorów, rooże być 
zupełnie wystarczającą dla potrzeb krrju.

Naogół eksport nasz jako całość na­
stawiony jest przeaewszystkiem na surow­
ce. których wywóz przewyższa tak znacz­
nie eksport fabryketów gotowych. Ponad­
to obce pośrednictwo stanowi iedną z naj­
większych bolączek naszego handlu zagra­
nicznego.

Kupiec eksporter polski .zni^a z ho­
ryzontu, ustępując miejsca zagranicznemu 
agentowi zDrojnemu w kapitał, a co naj­
ważniejsze wcele nieopodatkewanemu.

Pom im o tych ujemnych stroi, nasze­
go handlu zagranicznego, podkreślić jednak 
należy poprawę, któin dokonywana została

w ost&toieh czasach w tej dziedzinie Efcs' 
port całego szeregu gałęzi naszego prze" 
n rn łu , zgodnie z informacjami Państwowe' 
go Instytutu Eksportowego rozwija się po­
myślnie, Sfi pierwszym rzędzie ouansi się 
to  do cementu.

Ró"vrs>eż nie wyzyskane są możliwo­
ści eksportowe następujących artykułów, 
mebie g ięK  wyroby koszykarskie, przetwo­
ry roślinne (owuce świeże f suszone), m o­
gące mieć znaczny zbyt w krajach s<Siidy- 
nawsłfich i bałtyckich.

W kierunku organizacji zagranicznej 
służby informacyjnej zaznacza s?ę u nas 
widoczna Doprawa. Tyczy sie ona zarówno 
informscyj, otrzymywanych od placówek 
rządowych, jak i infoimacyj prywatnych 
zbieranych przez firmy i związki. Poprawa 
nastąpiła również w dziedzinie komunika­
cyjnej. Poza linjami okrętowemi, idąeetri 
do Anglii i Stanów Zjednoczonych zyska­
liśmy dwie linje połaaniowo amerykańskie 
(je< na f teka z Gdańska, druga francuska 
z G Jysi), daltj obsługuje nas linja lewan- 
tyńska (szwedzka; i toczą się pertraktacje 
co do linji, idącej n i Daleki Wschód, do 
Indyj, Chin i Japonji.

Doniosłego znaczenia nabiera tez 
sprawa kreaytu eksportowego, która posu 
wa się pomimo przeszKÓd naprzód. W ści­
słym  g,w!ązku z kwestją żywszego zainte­
resowania się kapitału polskiego spraną  
finansowania eksportu stoi sprawa ubez­
pieczenia kredytów eksportowych. W In­
stytucie Eksoortowym opracowany został 
projekt statutL Towarzystwa Ubezpie­
czeń Kredytów Eksportowych, zasady jego 
działalności i pian operacyj.

TARTAK
2 gatrowy, lokomobilą 50 6b P.S. komplet lub Oddzielnie 

tanio na sprzedaż.
„METALOWIEC'*

Poznań, ul. Towarowa, telef. 3912.2403

i s  w y  i m m a a s K i e 1.

Wieści i obrazki z kraju.

KRONIKA KRAJOWA
— Nadzwyczajne zgrom adzenie T ow arzyst­

wa Kredytowego n.. W ilna. W ubiegłą sobotę o 
godz 7-ej wie z. odbyło s'«j nadzwyczajne zgro­
madzenie "ełnom ocników Towarzystwa Kredyto­
wego m. Wilna w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Portowej i. Przewodniczył pełnomocnik T-wa 
p. O tton F uks. Po wysłuchaniu kom unikatu Za­
rządu o uzyskaniu w M inisterstwie Skarbu za­
twierdzenia wzorów nowych listów zastawnych, 
zgromadzenie p o s ta n o w ią  przystąpić d j  em ii i 8 
proc. listów zastawnychjw walucią złotowej i 8 proc. 
bstow zastawnych w walucie dolarowej oraz do 
wyaawania długoterminowych pożyczek am ortyza­
cyjnych o powjższem oDrocentowaniu.

— Uruchom ienie fab ryk i tkaniny drzew nej. 
Po sześcio-tygodniowej nrzerw ie zestalę znowu 
uruchom iona fabryka tkaniny drzew- ej „Sparteri*. 
Fabryka w dniach najbliższych podejmie pracę

Z CAŁEJ POLSKI.
— W ielka rew ja  pracy tw órczej w 

Polsce. Będzie nią Pow szechna W y s ta ia  
K rajow a w Poznaniu. W r. 1929 oabędzie 
się w Poznaniu pierwsza w Polsce Powsze­
chna Wystawa Krajowa. Ptzypada ona w 
dziesięciolecie odzyskania własnej państwo­
wości. Poraź pierwszy w woluem państwie 
naród polski będzie miar sposobność wy­
kazać światu swe zdolności twórcze, umie­
jętności organizacyjne oraz żywotność wła­
snej kultury. W nowych warunkach odro­
dzonego państwa rozpoczęliśmy nową epo­
kę narodowego życia, wobec czego Powsz. 
Wyst. Kraj. w r. 1929, jako wyraz naro­
dowego genjuszu nabiera niezwykłego zna-
czenja ^

Cały teren, laki zajmuje P. W. K. wv- 
nosl 55 65 ha. Obejmuje on dawne place 
wystawowe, stanowiące obecnie teren mię­
dzynarodowych targów pozsańskich. Wszy­
stkie budowle zostały już rozpoczęte, a nie­
które z nich, jak wielka hala A (1500 m2), 
halu dia ciężkiego przemysłu (6000 m2), 
haia dla przemysłu włókfennfczego (4000 
m2), pawilon samorządów (6260 m2) są już 
na ukończeniu.

Cały szereg dziedzin żyd? gospodar­
czego i kulturalnego podlega cpracow arlu  
celem przygotowania ich do uaziału w więl- 
kiem dziele narodowem. Przemysł i rolni­
ctwo, handel i rzemiosło, miasta i sam o­
rządy, ubezpieczenie i spółdzielnie 1 w. f r . 
dziedzin życia społecznego, przygotowują 
się obecnie intensywnie do wystąpienia na 
wystawie.

Zacaniem Powszechnej Wystawy Krajo­
wej jest przedstawienie całokształtu obec­
nego stanu gospodarczego i kulturalnego 
Polski, a usiłowania nasze w tym kierun­
ku zostały uwieńczone wspaniał m rezul­
tatem . Wszystkie prawie dziedziny życia 
gospodarczego i kulturalnego Polski są już 
na wystawie silnie reprezentowane.

Dla instytucji, organizacji i związków 
społecznych komitet wystawy utworzył 
SDecjalną grupę pod ni zwą: „Instytucje 
społe :zn e*.

Zgłoszenia do udziału w tej ostatniej 
grupie mogą być uwzględnione jeszcze w 
czasie najbliższym. Później może pow*t ć 
ta ewentualność, że zabrakłoby miejsca dla 
objektów zgłoszonych.

— Szybki rozwój portów  polskich. Oibrzy- 
m> rozwój G dańska od czasu ponow negi' brzy- 
łączenia go do Rzeczypospolitej Polskiej pod 
wzgiącem gospodarczym jest już obecnie ceniony 
przez najzac ieklejszych szowinistów niemieckich 
w G dańsku i Rzeszy

Z pcil.uęanego portu bałtyckiego, obsługu­
jącego małe te reny , Gdańsk, a skutek włączenia 
do ooszaru gospodarczego Rzeczypospolitej, stał 
się pierwszorzędnym por.em , uijącym Szczecin, 
Królewiec i mm porty bałtyckie, Gdy przea woj­
ną ogólny obrót przez port Gdański wynosił r ko - 
ło  2.250.000 ton, tu  do wojnie, zwłaszcza od 1922 
roku, obroty Uaańska dosięgły (.000.000 ton, czy­
li prawie czterokrotnie przewyższyły cyfrę obro­
tów przedwojennych! .

jeśli chodzi o udzia, Gdańska w przywozie 
do ro lsk i, to w toku 1922 w ynosi On 11 proc.
• 469.2?' ton), w rpku *#S 192'i—31 proc. (1.517.194

ton), w wy :oz;e z Polski udział Gdańska wyno­
sił w r, 1922—5 proc. (504.411 ton), w toku zaś 
1927 -31 proc (6 380.420 ton). Jak sfery m iaro­
dajne przypuszczają, ,uż w najbliższych latach 
osiągnięta zostanie cyfra dwunastu miljonów ton.

Ponadto budujemy własne porty w Gdyni i 
Tczewie.

Już na najbliższe lata prerm inow ana jest 
przepuszczalność portów tyci. na 4 i 2 miljo- 
ny ton.

W ten sposób wszystkie porty polskie będą 
miały możnuśC przepuszczenia tov arów w impor­
cie, eksporcie . tranzycie około 18 miljonów ton, 
podczas gdy obrót towarowy Polski wyniósł w 
ubiegłym reku  oyó era około 18 miljonów toi.

— K om unikacja G dynia — B razylja . lefea 
przemysłowo - handlowa w Poz~am u komunikuje, 
że Francuskie T o " \ Okrętow e „Chargours Reunis* 
uruchomi Imgg oicrętową łączącą bezpośrednio 
Guynlę z Rio de Janeiro, Santos i Buenos Aires 
Linja ta  będzie obsługiwana p-zez pośpieszne to* 
Waioa o pasażerskie okręty I kategorii „Krakus* 
i „Światowid*, zaopatrzone w chłouóie i wszelkie 
nowocześni urządzenia techniczne. Rozkład jazdy 
jest dc przejrzenia w Izbie przem ysłowo handlo­
wej w Poznaniu.

Targi Północne.
— K ółka i organizacje rolnicze na 

Targach Północnych. Związek Kółek i 
Organizacyj Rolniczych Ziemi Wileńskiej 
organizuje na dzień 8 września b. r. wy­
cieczkę dla zwiedzenia Wystawy Rolniczo- 
Przemysłowej i Targów Północnych w 
Wilnie.

Po zwiedzeniu Wystawy odbędzie się 
.Ak-demja Rolnicza, na którą złożą sie od­
czyty: dyrektora Wileńskiej Rolniczej Stacji 
Doświadczalnej w Bleni«koniach p. W id a ­
wa Łabowskiego na temat „Uprawa i siew 
żyta", oraz inspektora rolnego związku p. 
Czesław* Makowskiego — „Drcgi do pod­
niesienia stanu kultury rolnej naszegu 
kraju".

Ze względu na doniosłe znaczenie, ia 
kie będzie miało dla każdego rolnika zwie­
dzenie Wystawy Rolniczo-Przemysłowej w 
Wilnie, pożądanym jest jaknajlierniejszy u- 
dział rolników w powyższej wycieczce.

W drodze powrotnej wszyscy ucze­
stnicy wycieczki korzystać bedą ze zniżki 
kolejowej, płacąc ty 'ko %  ceny biletu. 
Zbiórk- wszystkich wycieczkowiczów w lo ­
kalu Związku Koł. i Olg. Roln Z. Wii., 
Wilno, W. Pohulanki* 7, dnia 8 września 
b. r. godz. 9 rano.

— ustrae ja  ro b ó t nad  realizacją W ysta­
wy Targów , w* dniu 7 b m. p. wojewoda R; ct- 
kiewicz Zwiedził teren Targów Północnych, infor­
mując się o przebiegu prac, związanych z reali­
zacją Wystawy Targów Północnych.

4- W H JG E  X » T S “lir'Ł.'«B<rT>'
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KRONIKA WIL.-TROCKA.
— D odatkow a kom isja poborow e. D odat­

kowa komisja poborowa dla po w. w ileńsko troc­
kiego. dla wszystkich którzy dotychcżas z jakich­
kolwiek bądź powodóv nie ustalili swego stosun­
ku do służbv wojskowej, wyznaczora została na 
dzień 14 b. m.

KRONIKA ŚWIĘCIAN3KA
— P ożar 3 bm. we wsi Piwo wary, gm. 

twierecki&j wybuchł pożar, który strawił 4 
domy i i nwentarz żywy i martwy ogólnej 
tvartości 10 000 zł. Poszkodowani są Poj- 
izisowie Wacław i Adam Piwowarem Ste­
fan, BiUisejowa Emilja, Ugrzenun Bolesław, 
i Cybulś&a Paulina.

— Nieszczęśliwy w ypadek . W dniu 
onegdajsiym na stacji Łyntupy miał miej­
sce straszny wypadek zgaieetnia przez po 
ciąg.

Uległ sgnięctniu klatki piersiowej 
,zwrotniczy Karol Kudo, który w czasie 
manewrowania pociągu podczas doczepia­
nia wagonów nieostrożnie traiił między 
bufory Nkszcz*śłiwego przewieziono w 
stanie ciężkim do srpitala kolejowego.

— Św ietny rozwój organizacyj woj­
skow ych na teren ie  pow. św ięciańskkgo  
Jak s»e dowiadujemy p n e e  prowadzone 
przez Związek Organizacy Wojskowych a> 
terenie woj- wileńskiego dały obfuy olon

Na terenie jednego tylko pow. Iiwię- 
ciańskiego znajdują sie obecnie K^łc 

} Z.O.W. ■* następujących miejscowościach
N.-Święciany, Podrodzie, wieś Mile i 

Poszumień gm. święciańskiej, w. Ponuk 
szte i maj. Struma gm. michałowsktej; 

] w. Szkoiim i Komaie gm. komajskiej, Ho* 
duciszki tejże gminy. w. Czabatarka i N.- 
Daugiellsżki «jm. daugieliskiej, m. Duk- 
stty  gm duksziańskiej, w. Grniuny i Mfl 
dżiny, gm. janiskiej, Łyntupy, w. M aśhni- 
ki i Kludczany gm. lyntupskiej, Świr i 
Nadbrzeź gm. świrskiej. Klemieliszki i ćo 
•■enięta gm kiemieliskiej, Żukojnie i Ścl- 

! ranki, Szennetówka^M elęg.any, Lyngr.ia- 
* ny, K^łiynlany i Cejkinie gm. zabiociskiej.

KRONIKA POSTAWSKA.
—  K s .  proboszcz postaw sk! i jef(o 

| m etody... W dniu 14 lipca br. córka mie-
! sjkańca m ka Postaw Makowskiego Igna­

cego udah  się do ks. proboszcza Wacława 
Nuńuw skiego z prośbą o udzielenie ostat­
niego namaszczenia jć] umierającemu ojcu. 
Nr. błagania i prośby, tak umierającego 
jako też i córki ks. proboszcz wyraził swą 
zgodę „postawił jednak dwa warunki ... 
1) umierający masi przysiądz, iż wypędzi 
z domu swego syna, socjalistę, jakc drugi 
warunek postewił ks. proboszcz, aby na­
tychmiast wyrzucił również ze swego do­
mu „gniazdo socjtlistów", «dyz mieści się 
tam Związek Robotników Rolnych- oraz 
aby zabronił swemu synowi należeć do 
tego Ze1., gdvż jeśli umierający nie wyko­
na tej przysięgi nie dostanie ostatniego

namaszczenia, Umierający odmówił złoże­
nia tej uroczystej przysięgi. Miłość ojcow­
ska i poczucie istotnej prawdy wzięły gó­
rę nad ouawą przed groźbami zacietrze­
wionego politycznie kapłana.

Ks. pronoszcz wobec tej kategorycz­
nej odmowy złożenia, przysięgi, ieszczs Ka­
tegoryczniej oiimóarił ostatniej posługi 
chrześcijańskiej. Alo mało tego. W pewnym 
momencie z ust kapłana pada sirsszne 
przekleństwo „ten dom cały już jest w pie­
kieł Bóg tu nie mieszka! Opuszczajcie ten 
dom, kto w Boga wierzy1" G rono dewotek 
rzuca się nu dom, by go puśJć  z dymem, 
na szczęście ao tego nie dopuszczono. To 
chyba wystarczy, Komentarze zbfteczne.

— Ku uw adze DyreKcJi kolei w Wilnie. 
W powiecie posiawskim jes. sobie, taki. or >go- 
nek koiei wąsko-torc urej W oropajew o-Poic wo, 
Ji.stto p rm uużen ie  kolejki na Hołobiej do Poło­
wa. — Kolejka ta me rosiała przejęta przez pań­
stwo i n a ta iy  ao prywatnego przedsiębiorstwa, 
które otrzymało od Dyrekcji koncesję. Sz^-ny 
kolejki biegną przez niewyt.upiom- aotychczas 
grunta pryw juu , co wywołuje wśród okolicznej 
ludności zupełnie zrozumiałe sarkania i to  tern- 
bardzie,, że dotychczas pańsiw o kolejki tej 
formalnie w swoje ręce nie przejęło.

KRONIKA WILEJSKA.
— P ożary  w  pow . wilejskim. W no­

cy z 1 na 2 bm. we wsi Starzynki gm. 
dołhinowskiei spłonęły trzy stodoły na 
szkoaę Adamz Niedźwiecktego i Jana Nie- 
dzwieckiego, wart. 2 500 zł.

KRONIKA IWOLODECZAŃSKA.
— Zjazd delegatów  kółek  i organl- 

zacyj rolniczych. W ub. niedzielę odbył 
się w Mołodeeznie zjazd kółek i organiza­
cyj rolniczych powiatu mołodeczańskiego, 
ih Którym wzięło udział 150 delegatów 
kółek i organizacyj, reprezentujących 50 
placówek, rozsianych po terenie całego 
oowiatu.

W wyniku oDrad Dostanowiono utwo­
rzyć powiatowy związek kółeK i o rganiza- 
cyj rolniczych powiatu mołodeczańskiego.

Z POGRANICZA.
— Litwini niszczę wiechy graniczne. 

Nocy onegdsjszej na pograniczu polsko-li- 
tewskiem w rejonie N.-Trok pairol litew­
skiej straży pogranicznej, korzystając z cie­
mności powywracała cały szereg wiech gia- 
nicznych.

— Z atrzym anie policjanta litew skiego. O-
negdaj na odenku  granicznym Dukszty policjant 
litewski przekroczył granicę polską i został za­
trzymany przez patrol K. O. P-u

— Da sze prow okacje iuew skie. Nocy 
onegdajszej na odcinku g raficznym  P odaun le 
w rejonie N. T rok i Luwtn ponow nie usiłując 
sprowokow?£ o d d u a ły  K. O . F j  rozkopali bO 
kspcóu  i zniszczyli szereg  wiech granicznych.

— Epidcm ja pryszczycj-. Z powodu zja­
wienia się e itaem r pryszczycy na ti renie powiatu 
wilefisko-trockiegc — władze adm inistracyjne za­
broniły wywozu zagranicę zwierząt racicowych.

!

WANiiY hlEDZMcKuWSHIEJ-DOSACZEWSKIEJ, %
Cena zł. 3t50.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach 1 w Administracji „Kur- 

jera Wileńskiego".
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Popierajcie Ligą 
Morską i Rzoczną!

Ś. p. dr. Józef Polak
Wspomnienie pośmiertne.
W dn. 4 b. m. po krótkiej chorobie 

zmarł zm n y  działacz na niwie hig!en) pu-. 
blicznej i Krzewiciel idei pokoju światowe­
go dr. Józef Polak.

Ś. p. dr. Józef Polak urodził się w r. 
1857 w Lucku n*. Wołyniu. Po nr.ończeniu 
szkoły średniej wstąpił w r. 1874 na wy­
dział lekarsk* Uniwersytetu Wirszawskiego, 
który ukończył z odzraczenlem w r 1880. 
W trzy lita  później został dr, Polak człon­
kiem Towarzystwa Lekarskiego, a następ­
nie prezesem tej instytucji.

Pod redakcją ś. p. d-ra Polaka wy­
chodziło prowadzone przez niego przez 30 
lat czasopismo „Zdrowie", zapełniane stale 
Jego cennymi artykułami. Niezaieznie ud 
tego ś. p. dr. Polak drukował swoje arty­
kuły z aziedzmy higjeny, wzgiędn e pacy 
fistyccne w „Nowym Kur jerze P o lsdm " a 
ostatnio w „Eooce"-

Zmarły brał b. cz-nny uazial z jed 
nej strony w zjazdach I kongresach z dzie­
dziny medycyny, dając się na tem polu 
poznać jako niestrudzony pracownik, a z 
drugiej—jako pmpj-gator wielkiej Idei pa­
cyfistycznej i założyciel oraz prezes pol­
skiego towarzystwa przyjaciół pokoju, roz­
wijał szeroką działalność pacyfistyczną w 
kraju i zagranicą. Nfedalej jeszcze jak, 
orzed kilku lygodniami brał ś. p dr. Polak 
udzisł w zorganizowaniu międzynarodowe­
go kongresu pokoju, który się odbył w 
Warszawie. >

Niemała również zasługi oołożył 
zmarły w uzdrowoioieniu Warszawy, kie­
rując przez izereg lat wydziałem zdrowia 
Magistratu.

Polska nagrodziła Go komaadorją 
oraeru „Polonia Resiituta", Francja wstęgą 
Legji Honorowej.

Społeczeństwo więc polskie straciło 
w ś. p. dr. Polaku człowieka nieprzecięt­
nego, człowieka szlachetnych porywów, dla 
którego praca i idea były iedynymi drogo*. 
wskazami w życiu,

Cześć Jego pamiecil

W XIII r o f z i i i e  w y m a i s z i  l - e i  i t a M :
Na historycznym szlaku.

JĘDRZEJÓW  7.8. (Pat). O godz. 4 
rano wyruszyło z Miechowa 59 zespołów 
marszowych, przyczem odmaszerowały one 
w odwrotnej kolejności niż z Krakowa w 
minutowych oastęna-rh. Wynikł drugiego 
etapu marszu szlakiem kadrówk* Miechów 
—Jędrzejów długości 40 kilometrów są na­
stępujące:

1-szą przybyła drużyna 21 p. p. War­
szaw! czas 4 godz. 19 min 55 se k , 2-gr 
5 p. p. legjcnów Wilno 4 godz. 30 mm. 
35 s e k , 3 cła 49 p. l>. Kołomyja 4 godz
31 min. 20 sek , 4-ta 33 p. p. Łomż* 4 
grdz. 31 min. 35 sek., 5 ta 40 p. p. LwOw 
4 godz. 32 min. 11 sek., 6 ta 5 pułk sa­
perów Kraków 4 godz. 35 min., 7 ma 36 
p. p. Warszawa 4 godz 36 ni. 13 sek., 8 mk 44 
p.p. Białystok 4 godz. 42 min. 13 sek., Zw. 
Strzelecki Lublin 4 godz. 42 min. 13 sek., 
Oficerska S-kcła Piechoty 4 godz 46 min. 
45 sek., l i  ta 48 p.p. Stai isławów 4 godz 
47 min 31 sek., 12 ta 7 p p. Baranowicze 
4 godz. 53 min. 6 sek. i t. u. Ogółem 
ukończyło marsz 53 zespołów, zdyskwali­
fikowano zaś 5.

Zeszłoroczny rekord 5 p. p. Iegjonów 
w czasie 5 god. 5 min. pobiło f gółem 18 
zespołów w tem 3 strzeleckie. Wynik 
dwóch eiapów razem przedstawia się na­
stępująco: 1-sza 33 p p. Fomża 9 g. 11 m.
32 sek., 2) 21 p. p. Warszawa 9 g. 13 m. 
15 sek., 3) 5 p n legjonów Wilno 9 g. 
28 m. 44 aek., 4) 42 p. p. Białystok 9 g. 
41 min.. 5) 3o p. p. Warszawa 9 g 48 m. 
34 sekundy.

P. Prezydent ea zaiontzeoie m .
JĘDRZEJÓW , 7.VI11 (Pat). Pan Pre­

zydent Rzeczypospolitej zapowiedział nu 
jutro śwój przyjazd do Kielc mi zakończe­
nie marszu 3ziakiem kadrówki aby o so ­
biście Dogr-tulowzć zwycięstw pierwszym 
drużynom. Jest to aowodem wielkiego zna-  ̂
czenia jakie przypisuje głowa państwa za­
wodom marszowym stanowiącym jedną z 
głównych poastaw przysposobienia wojsko­
wego młodzieży

Proboszcz parafji M. B, O strobram sk ej w 
Wilnie, ks. kan. Stanisław Zawauzkż nadesłał nam 
obszerną c dezwę, nawołującą do zbierania ofiar 
na odnow ienie i upiększenie kaplicy Ostrobram- 

j sk ie ' Odezi ę cow ytszą podajemy w skróceniu 
; poniżej, otwierając w dziale ofiar rubiykę na ten 
i cel.

Rok minął od owej błogosławionej
* chwili, gdy na skronie N. Maryi Panny Cu­

ci iwnej w Ostrobramskim Obrazie, złożył 
Najwyższy Dostojnik Kościoła w Polsce 
Symbol Królewskiej Władzy, szczerozłote- 
mi zaobiąc Ją  koronam i.

W triumfalnym pochodzie przez ulice 
i Wilna odświętnie przybrsnego i przyozdo-
• bionego wracała z Batyliki Katedralnej 
i Ukoronowana Pani, MaiKj Litości i Wiel­

kiego Miłosierdzia óo swej skromne;, ba­
sztowej KanJicy, by królować nadal nad 
swym wiernym ludem i jako Pośredniczka, 
O ę d o w sic s ta  ubogich i strapionych, ludz­
kie m&dły przenosić do Syna

Minęły wspaniałe uroczystości ko ro ­
nacyjne, Cudowny Obraz z niezwykłą pie­
czołowitością odczyszczony, zabezpieczony 
od grożącego mu zniszczenia i utrwalony 
na dstirze stulecia — zawisł na kamiennej 
piersi Gedyminowego Grodu, a K?p!fca, 
jal była, tak pozostała nieodnowiona i nie 
ozoobiona, a Kościoł Ostrobram ski znisz­
czony, wewnątrz nie zrestaurowm y.

Królowa i Pani wróciła nie do wspa 
niałego złotem lśniącego pałacu, ale do 
skromnej, domowej sieaziby. A przecież 
ren Obraz, przed którym tyle klęczało po­
koleń, znajdując pomoc, oocieche i osło­
dę, godzien innego wspanialszego otocze­
nia.

A przecież ta Kaplica powinna przy- 
I rać bogatszą szatę, jak y z y s ta ło  na Tron 
Królewski, który się w niej znajduje. Mo- 
zajką lub marmurem winny się pokryć 
ściany tej trałej Kaolicy, by przyczynić bla­

tu I splenuoru należnego Królewskiemu 
Majestatowi.

A przecież i Kościół Ostrobram ski, 
teb pomnik pobożności i Wiary Ojców na­
szych, musi być do pierwotnego przywró­
cony stanu i zanezpieczony. Trzeba nadto 
pomyśleć o gruntownej restauracji scho­
dów Kapiicznych, by pielgrzymom zabez­
pieczyć łatwy dostęp do Kaplicy i spokoj­
ne wyjście z ciasnych nrirów . A na to  po­
trzebne są olbrzymie fundusze, którycn ani 
pi alja Ostrobramska, ani mieszkańcy Ka­
tolickiego Wilna złożyć nie ootrafią.

Dlatego J*.tc proboszcz parafji O stro­
bramskiej i Stróż Cudownego Obrazu Mat- 
k* Boskiej, nie mogę obojęłnem patrzeć 
okiem na to  opuszczenie Miejsca Świętego 
[ z obowiązku sumienia kapłańskiego wy 
ciągam błagalną d:of. do wszystkich Kato­
lików ĘCnrześcijar Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Folskfej, pokornie, usilnie i gorące 
F'osząc, by zechcieli przyczynić się do u- 
jku ifcznL  lia tego wielkiego dzieła odno­
wy 1 ozdoby Starożytnej Świątyni i Kapli­
cy i złożyć choć najskromniejszą na ten 
cei ofiarę.

U u a g a :  Zebrnne otiary pośród 
znajomych i własne proszę jak najrychlej 
oasyłać Dod adresem: Wilno, — Komiteto- 
v i Odnowienia Świątyni i Kzpiicy O stro­
bramskiej. Przy zbieraniu otiar na utrzy­
manej wras z odezwą liście wypisać imię, 
nazwiSKO i adres otLrodawców, takoż ilość 
ofiary złożonej przy odesłaniu przekazem 
pieniędzy nałeźy jednocześnie odsyłać listę, 
na Której winien być adres zbierającego, 
by Komitet m ógł przesłać pokwitowanie i 
pamiątkę, s^mą '.aś listę wciągnąć do pa- 
nilątaow^j Księgi Dobrodziejów Kościoła i 
Kaplicy. Ks, Kan. Stanisław  Zawadzki.

Śpieszcie ! Ostatnie d n i!
Wielkie] wypr&edaży
towarów letnich, obuwia, konfekcji, ga- 
laaterji oraz towarów wysoriowanych 
z rabatem od 10% —50°/o w D. H.

Wacław Nowicki
Wilno, ul. Wielka 30.
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KINA! FILMY

..Zdobiwcf a "  i „ N o m u  g ran iu" .
(Kinematograf Miejski).

„Zdobywcy" już rprawdzie zeszli z ekranu, 
a lf  należy im się wi nianka ze względu na war- 
to a i tego, b .-dzo  u ibrego h i s t o r y c z n e g o  
filmu t Podkreśliliśmy „historyczn ;gn", ai ■ 
bowiem tt stanowi o lego wartości. Scenarjus* 
osnuty jest nu tle rywaliracji St. Zjednoczonych z 
Anglią na m oizu, ze czasóv królowej Viktc.Ji. 
Doskonale odtworzony charakter epoki; typy, 
stroje, obyczaje, okręty—wszystko jaivby ■ i \ 
czesnych rycin w /cięta Willi-m Bovd mu fizju- 
nomję sz :zegómie n a o a jf ą  sie du ,epo illmu 
i postać., k tó rą  odtwarza. Zu>y itule—m łodzieniec 
z iiusirac'' do jakieiś angielskiej czy am erykań­
skiej powieści z pized pół wieku zgórą. Fabuta 
dość itwo zrouiona, ale najważniejszą rzeczą 
jest w tym obrazie jego nistorycznośC, która w 
zupełności liemal zadawala, oduuwając na plan 
dalszy treść opowiadania.

„Płoi ąca granica*, to  .akże i lim historyczny. 
Tem at — stereotypow e yalki kolonfstó®’ z (nlja- 
n a r i  (trochę już „m im y te^o dosyć" w kinie A tej 
skini) na „Dzikim Zachodate* W tem wątła niC 
zw ja . go rom znaj, fabuła słabo  opracowana; nie 
wysilił się zbytnio na nią autor scenarjuszc do­
bywając aitceso j6w, już bardzo używanych.

Postać główną oatw aiz£ takt„- i tu William 
boyd słauszy jed lak nieco niż w filmie poprzed­
nim P artnerka jego, M aiąuei-tte dfc L M o tte  
dobra. Doskonały jest „Błażej", irdzo  trafnie 
uchwycony typ charakterystyczny. W akcji bierze 
udz:.<ł postać rzeczywiście istniejąca ongiś, słvnna 
w swoim :zasie na 'ów ninach F ar Wes, u, sław­
ny buffano Bill, wieice Interesująco odtworzony. 
Ba da ) ciekawe są sceny zu siaaam i bawołów 
vel Lizonów, gi..ących dziś już krewniaków ra -  
szego tubrc. Zdjęcia te były bardzo  rj kowne 
dta aktorów i operatorów  tej wytworni któr- 
wytworzyła „mawiany filni, albowiem wie'.o’:iotnie 
narażeni byli oni na stratowanie p rtez bawołow.

Dziennik Patha zajmujący. (sk.).
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m e t e o r o l o g  IC Z N Ą .

— S postrzeżen ia  Za6 ła d „  M eteorologi­
cznego U. S, B % dn. 7. VIII. b. r . Ciśnienie 
średnie w milimetrach 760. T :n p era tu ra  śreania 
+-130C. Opad w milim etrsch 6. V.' dtr arzeważ-siący 
północno-zachodni. Pochmurno. Deszcz. Ma­
ksimum no di bę + 19° C.

Tandericis barometryczna: spadek ciśnie
oia.

KR. TOWARż Y ŝ K a .

— P‘ b łogosłow ieaie z w i tk u  tra ł ie ń sk ie -  
£o. W dniu wczorajszym w kosaiele św. Jm ó b a 
został pobł. gosławif ny związek małżeński po­
między p. Justyną z Rutowiczów Bohusz-Szyszko 
i en pikiem W. P. p. KazimiCizem Starża-Ma- 
jewskim.

MIEJSKA.

— Prezydent m iasta  zw iedza kolonje le t­
nie d la  dzieci. W dniu wczorajszym prezydent m 
Wilna p. Folejewski w to w ar/y stw e  szefa Wydzia­
łu Szkolnega Łokuciej-wskiego i p. dr EPokow 
skiego odwiedził kclonje letnie dla dzieci w Je- 
rozohmce.

Wśród dz*eci znajduje się 10 aziuci górno- 
śląz&ków, która już wkrótce odjeżdżaj; z W.Ina. 
Po zwiedzeniu kolonii oabyła się wspólna fcto- 
grafja poczim  dzieci otrzymały szereg upomin­
ków. Zamknięcie kolonji jerozol mskiej nastąpi 
w dn. ló  b. m.

— L ustracja  ulic Śródm ieścia. W związku 
ze zbliżającym się term inem Zjazdu Legionistów— 
trwają obecnie intensywne przce nad uporządko­
waniem miasta. W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych specjalna komisja z p o. w oje­
wodą Raczkiewiczem, ita re s ią  grodzkim iszcrą  i 
.ice-prezydcutem Czyżem na czele dokonała lust­
racji ulic Śródmieścia, badając w pierwszym rzę­
dzie stan jeżdni i chodników

— Sztuczre sp 'ę tfzen ie  wou y na WiWfice. 
W dniu dzis ejszyra Magistrat m. Wilna rozpoczy­
na roboty nad ludow ą 5«ciu tam na Wileńce w 
i.elu ostatecznego podniesienia poziomu wouy. 
T*my zostaną zbudowane na przestrzeni od ul. 
T. Kościuszki go kościoła Bernardynów.

— 1-sza w W ilnie pralnia parom a. W naj­
bliższym okresią  czasu zostaje w Wilnie uruch 3- 
miona 1-sza pralnia parowa.

Pralnia zostaje uruchomiona przy ul. Ci­
chej 3.

— Cłu roby  zakaźne. Sb kej a Zdrowia Ma­
gistratu  w ciągu tygodnia ubiegłego zanctow ała 
na terenie m. Wilna następującą ilość zasłabnięć 
na choroby zaitażne: gruźlica ó ( :marło Z): błoni­
ca -3 ; tyfua brzuszny—2; odra—6; róża—2: krztu­
siec—26.

Razem więc 45 wypadków, z czego 2 miały* 
przebieg śmiertelny.

S P R A W Y  P R A S O W E

— „W ilenskoje Utro*. Jsk  się dowiaduje­
my w związku z zawieszeniem wydawnictw," je ­
dynego w Wilnie czasopism? rosyjskiego p t. 
„Utro”  któie przestało wychodzić w braku środ­
ków materialnych czynione są starania o ponow­
ne uruchom ienie wydawnictw?

Już obecnie zostało zawiązane towarzystwo, 
które ma się podjąć wydawnictwa z dn. 15 b. m 
tej gazety.

— ja k ich  czasopism n iem ożna  przywozić
j Na mocy rozporządzenia powołanych władz za­

kazany został przywóz, rozpowszeennianie w I.ra- 
,u i przewóz zagranicę następujących wydawnictw: 
Borotba (Czerniowce); Nacjenalna Du nka (P ra­
ga''; Krasnala Fonon ma. (Lininprad); Der K "jtar 
(Moskw;.); Dzitiaczyj Ruch (Charków); Nowyj 
Zritiel (Moskwa), Bicz Boży (Chicago); Der Stral 
(C ierniow ce).

| SAM ORZĄDOW A.

— P o sad zen ie  W ydziału Powiatow ego.
S ja k  się dowiadujemy posiedzenie Wydziału Po­

wiatowego Sejmiku W iieńskc-Troekiego wyzna-
{ czcne zostało na piątek 10 b. m

W O J S K O W A .

— U dział wojska w uroczystościach VII 
Zjazdu Legionistów  W ce 'u  uświetnienia 
Zjazdu L agjjnistów  włsdze wojskowe zarządziły 
by w dniu II b m. w godzinach popołudnio" ych 
odbyły się we wszystkich o d lz ia a c h  i zakładach 
wojskowych gornizonu wileńskiego okoliczno­
ściowe pogadanki i odrzyty dia szeregowych o 
życiu, p .acy i czynach M arszałka Piłsudski jo.

Q  godz 19-e, orkiestry wojskowe 5 p. p. 
Leg 6 u. p. Leg., 85 p. p. i 3 o. jap  odegrają 
pod batutą kpt. kapelm istiz„ Reszke*ego hymn na­
rodowy i i-scę Brygadę. Poczem na uhcach Wil­
na odbędzie się capstrzyk orkiestr wojskowych.

We właściwym dniu zjazdu t. j. 1? sierpniu 
o godz. 8 zrana komo mja honorowa 1-e] Dywizji 
Lcgjonów w raz z orkiestrą powita na dworcu 
M arszałka Piłsudskiego i przyLyiych gość*.

O godz. 10-cj rano kompaja honorow a 
■zestnlczyć będzie na P aru  Katedralnym w po­

święceniu sztandaru Związku Legionistów.

Z  P O C Z T Y .

— R ozszerzenie agend  u rzęau  pocztowe­
go w Slołpcach. W myśl zarządzenia Minister­
stwa P oc-t i Telegrafów urząd pocztowy w S.ołp- 
cach rostał przemianowany na urząa pocztowo- 
celnj i otrzym ał pełnomocnictwo do przeprowa­
dzenia oorotu paczKOwego z Z S. R. R.

— Rozszerzenie o p ła t ryczałtow ych. Jak 
wiadomo dotychczas t  opłat ryczałtowych na li ty 
czasopisma, przesyłki i t. p wyłącznie korzystały 
urzęd., państwowe. Obecnie na mocy zarządze­
nia odnośnych władz pocztowych prawo to zosta­
ło rozszerzone i na osuby piywaine.

— K om unikacje telefoniczne z zagranicą* 
O statnio między Warszawą i Wilnem z jedn-.j 
strony  a Tallinem (Estonja) z drugiej strony  za­
prowadzono komunikację telefoniczną,

Pozatem  zaprowadzone zostały również 
komunikacje telefoniczne na linjl Białystok—2 ck 
(Elb) 7  dniem zaś I-go sierpnia na linji Biały 
stok—Praha (Czechosłowacja).

S P R A W Y  S Z K O L N E .

— G ranice wieKu d la uczą :ej s Tę m ło ­
dzieży Kuratorium W ileńskiego Okr. Szkoln. 
i dzci i; ło do wszystkich szkół średnich państwo­
wych i prywatnych z prawami okólnik, w który ni 
norm uje sprawę wieku uczącej się młodzieży. W 
myśl tego Okólnika do kiasy I-ej może być nrzy 
jęty uczeń liczący w dniu I/VII danego roku ISt 
skończonych 9 i pół; do klasy II-ej—10 i pół; do 
kl. III e j—11 i "ól i t. d.

Uczniowie, k tó rzj tej granicy wieku w dniu 
1/VI1 b. r. nie o siąg n Ji nie mogą pozostawać w 
danej klasie w roku sm olnym  1928/29 bez ze­
zwolenia M inisterstwa Wyznań Relig. i Osw. Pu­
blicznego.

ZE 2 WIĄZ. I STO W ARZ.

— Z k ó ł lokalnych Z.O.W. Jak się dowia­
dujemy ostatnio zostali wybrani jako kierownicy 
poszczególnych kół lokalnych na terenie v'oj wi­
leńskiego Z.O.W. w B ysław iu p. Sutkowskl A,i- 
drzej; w Słobódce Z»bo Antoni; w gm. PlisKiej 
■uszkowskl Józef, w gm. Cpeskiej Bernard, 
Wysłouch, w Dryświackiej K=swery Szymanów 
ski, w Rynuzanskiej Józef Ja :h ta , w Smołweń- 
skiej Jan Kowalczyk; W brujskiej T eofiI Janczew­
ski; w Leonpolsklej Olgierd O skierko, w Prze- 
brodzkiej Obrysko, w Nowopolskiej dr. Wolań- 
ski, w jodzkiej iguacy Rudon Ino, w Bobińsk>ej 
Józef Bejrarowicz i w rejonie Zam orze Feliks 
Keszycki.

g P R  I W Y  R O B O T N IC Z E

— S tra jk  sto larzy , Ogłoszony przed paru  
dniami strajk stolarzy irwa dotychczas. W celu 
likwidacji strajku odbędzie się w dniu 9 b. m. w 
Inspektoracie Pracy posiedsenie Komisji Rozjem­
czej. Kom;s,a zostaje w ołana wobec coraz bar­
dziej zaosirzaiącego się sporu pomiędzy robotni­
kami i pracodawcsmi.

ROŻNE.

— Ubezpieczenia na życie. Jak się dowia­
d u jm y  P. K. O. postanowiło wyasygnować sumę 
300 zł. tym urzędom i agencjom poczt; wym, k tó ­
rych produkcja w zakresie dzia.u uber ibczeń na 
życie wyniesie do końca sierpnia b .r. 50T00 war­
tości ubezpieczeniowej.

— Sam ochód osobowy za 1 zł. W tych 
dniach n? terenie m Wilna sprzedawane bęca w 
cenie 1 zt. od egzemplarza dodatki nadzwyczajne 
do wydawnictwa „Tydzień Polskiego Czerwonego 
Krzyża". Dodatki te są równocześnie Diletem lo­
teryjnym Każdy m eże wygrać za 1 zł w artościo­
wy przedmiot, przyc; em główna wygrana stanów* 
samochód osoDOwy „p e.igeot“, Kupując dodatki 
nadzwyczajne spełnicie jednocześnie czyn obywa­
telski

— ija z d  techników  w W ilnie. Z okazji 
2C-ler.ia Stowarzyszenia Techników Polskich w 
Wilnie odbędą się w dniu 1 i 2 września uroczy­
stości jubileuszowe i Zj?za, na którv zaproszeni 
zosiałi przedstawiciele 24 Stowarzyszeń Technicz­
nych z terenu Rzeczypospolitej o raz wszystkich 
pokrewnych Stnw«rzyszeii| imfytucyj % wojewódz­
twa wił'ńskiegr* j tk  równieżjprzedstawiciele władz.

Bliżs?e szczegó.y o z;eidzie oraz jego pro­

gram podane zostaną do wiadom ości w najbliż­
szym czasie.

— L ot gołębi pocztowych z Rudzlszek do 
W ilna. W dniu onegdajszym towarzystwo dodo* 
wli gołęt p ocztowych w Wilnie „Orli Lot" zo r­
ganizowało kolejny, zdaje się trzeci zn ę ć u , lo t 
gołębi pocztow łch na szlaku Rudziszki—Wilno.

Z wypuazczonych 20 gołębi wszystkie do­
szły  do mety w stanie i czasie najzupełniej zaća- 
walniającym.

Taatr i muzyka;
TEA TR POLSKI (sa la  „L utn ia” ) .

— W ystępy Zofji G 'abow skiej. „ u a r  po­
lanka" lekka korncdja v łoska Forzano, k tóra tak 
bajecznie in terprełują Zotja G rabowska i Marjan 
Godlewski, grana będzie jeszcze tylko dziś i jutro.

— Ku uczczeniu Zjazdu Lcgjonisiów  w
piątek najbliższy, sobotę i niedzielę grana będzie 
„Wierna kochanka"—Fijałkowskiego. Autor za­
czerpnął tem at do swej komedji z okresu walk z 
bolszewikami (rok  1920). W rolach głównych wy­
stąpią: Zofja Grrbow ska 1 Marian Godlewski.

E  a  d  |
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ. 

p ala 435 m tr.
SRODA, dn. 8 sierpnia 19Z8 r.

13.00: Transm isja * Warszawy: sygnał czasu, 
hejnał z wieży M arja:kiej w Ki ikowie, kom u­
nikat meteorologiczny. 17.00 — 17.20: Koncert.jz 
pł*t (ramofunowych f;rmv Jozef Wakąlei w War­
szawie ul. M arsziłkowsk ł3?. ‘7.20—17.35: Chwil­
ka litewska: 17.35 — 17.50: Komunikat Dyrekcji 
Targów Północnych. 17.50—18.15: „FobuJki este­
tyczne w życiu dziecka" odczyt z dziaiu „W ycho­
wanie* wygł. W slerjan Chirkiewicz 18.15— 19.00: 
Transm ls.a auzyki Popularnej z ogrod- B. 
Sztralla. 19.05—Tę.30: Audycja dla drieci—bajecz­
ki opowie Halina Korkozo, iczówna, 19.20—1955i 
Transm isia z, Warszawy: odczyt p. t. „Wycieczk. 
w górę Wisły" z działu „Krajoznawstwo* wygłosi 
prof. K clodziej-zyk. 19.55: Komunikaty. 2C 30— 
27.0P: Transmi >ja z Warszawy: koncert kameralny. 
22.00—2'.30. T-ans-nisia z Warszawy: sygna> cza­
su, komunikaty: P.A.T. policyjny sportowy i inne

S P O R  T.
— Sukces policji w HAsklej na zaw odach 

pływ ackich w W arszaw ie W dniu 4 b. m. odby­
ły s;ę w W ars.awie iii ogólne policyjne zawody 
pływackie, do których stanęli zawodnicy z szere­
gów poli-ji całego państwa,

Policia województwa wileńskiego na zawn- 
aach tycn od ,> s ła w jpaniały auktes, a mianowi­
cie: st. post. KuklińSKi Franciszek w pływaniu ia  
400 mti stylem dowolnym zajął l-sze miejsce 
w czasie / min. 42 sek. oraz w pływaniu na 1503 
m tr. również 1 sze miejsce w czasie 30 m.  11,02 
sekuna

Pozatem st. posterunl iwy Jan Skotuk zajał 
il miejsce w pływaniu na 100 mtr. stylem  dowoi- 
nym w czasie 1 m. 40 sekund.

Wśród plsnr.
— Nr. 31. „Tygodt.ika Ilustrow anego". Z 

dnia 4 sierpnia r. b. jest bardzo eiekaery zarówno 
pod względem tekstu  jak i ilusł racyj. Największą 
atrakcu numeru ;ą n ieza radn ie  piękne sdjęcia 
dotyczące rozbitków „Italii". 4a treść składają 
się następująca a»tyi iły. St. Szr^ukowskiego: Na­
prężenie wscnoćnie; W. Husarskiego. Dwi.nziesto- 
lecie kubizmu: St. P orajj: Rozśpiewana EstonJ?; 
P. Choynawskiego: Kronika tygodniowa; Z. Dę­
bickiego: Tragedia podbiegunowa^ Si K Greka: 
W słonecznych bli skacn słowiańskiej riwiery; 
dalszy ciąa powieści W. S^ioszew skiego „Plii 
Twardost 1 waraowski", Z literatury piękn sf; dal­
szy ciąg „Kresowych siedź b polskich*, i. Urbań­
skiego; k ronikr literacka c a z  bogato ilustrowa­
ny dział aktualności.

— „Inform ator Poeztowo-Kulejowy* wy­
dany bardzo st,-.rannie Drzez warszrwski Instytut 
Wydawniczy „Polonia* (V'*r?zaw3, Żórawia 24) 
opuścił w ostatnich dniach prasę.

To jedyne w swoim rodzaju wydawnictwo 
zawiera opracowany według najnowszych urzędo­
wych danych spis wszystkich gmin Rzeczypospc 
I tej Po.skieLze wskazaniem przynależności ich 
do powie t j ,  t jjewództwa, urzędu pocztowego, 
urzędu telegrr-ficzoego oraz z podaniem najbliż­
szej sta :)i kolejowej

^onadto „Informator" zawiera wiado­
mości, dotyczące komunikacji wodnej i lotnicze], 
taryfy pocztowe, telegraficzne, kolejowe i t. p„ a 
tai że wszelkie inna inf .rmseje z zakresu lokom o­
cji i trans,.ortu towerów

Źródłowe i ścisłe opracowanie tego pod­
ręcznik adresowego pozwala m n^m ac, źe odda 
on wielkie usług* sferom hendlowym i przemy- 
słowy.i;, oraz wszelakiego rodzaju uri:ęaom i in­
stytucjom przy adiesow eniu korespondencji i 
wszelkich przesyłek pocztowych i kolejowych.

— Nr, *9 „W ieku XX", tygodnika warsraw- 
skiego, poświęconego sprawom społecznym, lite­
rackim i artystycznym, sawiera interesujące arty­
kuły; O politykę -ealistyczna — H, Żałszopina 
„i ytvka*—S tn lsław a  Baczyńskiego, „Poeta ła ­
ski1"—A. Prędrkiego, „Sztuka ludowa na Podha­
lu" — IV Walickiego, „Jazz* — K. Strom engera 
„Igraszki techn iczr '* , czy—sztuka?* El; „O prasie 
prowincjonalnej*—A ,drzeja Jezierskiego oraz b o ­
gaty dział kronikarski.

V ok resie  miesięcy letnich numer pisma, 
ukazując się w zm niejszonej nie .o objętości, ko- 
sztuie zsltdw ie 40 gr. jednocześ«,e obiiżon-i zo­
staje p renum e 'a ta  miesięczna (1.40) I k » arta 'n a  
f4 rł.). A dfts j,dakc jl 1 adn,iatstraeji Warszawa, 
Nowowiejska 36/4.

Zgłasza]cić kwatery dla przy- 
bywających na Zjazd do Wilna na 
12 fc-ir.. legjonlstów

Zgłoszenia przyjmuje Sekre* 
tarjat Komitetu ul. Uniwersy­
tecka 6/8.

Silni! islnitlwo to pstops pańilwai

Młeiskł Kinesłstosjraf

Kfilt̂ raliio-Oiiil&iDiiT
SALA MIEJSKA 
(O stro b rp p słs  5)

Od dasa 7 do 10 sierpnia 1928 r. włącznie bedą wyświetlane filmy:
j l ł T t Y ć . r a  ( f ł i a n i r  Sens»;yjny d ra m a i na tle przygód na„Zło-

‘ i d u d  g r i  l l t i C l  tym Zachodzie" w 10 akt. V/ ro la c h  g łó w ­
nych: W1LLUM BOYD i MARGUERITE de la MOTTE. NHprogram* 1) „TRZY­
MAJCIE ZŁO D ZIEJA * komedja w 3 akt., 2) „DZIENNIK PAYHE Nr 9" (r. 1928- 
O rkiestra pod iiyr. p. Wł. Szczepańskiego. Kass czynna »d g. 5.30, w niedziele św 3t?; od g .3  30 
^ocząte^ sea- .ó o »-cj, w niedz :1; i ćwięta oc g. - -ej. Następny program: „PA SIERBICA ” . 2?99

Klno-Tealr

t t

u

Wlleftak* 38.

KI NO
14

H
Mickiewicza 22.

Parter od 1 zł. Balkon 70 gr. D z iś !  Rekordowy film . porywejący siłą treści 1 Pełne 
jaskraw-g^ realizmu ujawnienia tajemnych pragnień zakwitających dusz irłidzięcych

*do S c,m ,,G dy zm ysły  s tę  budzą**
aa tle tragicznego sclotu przeczys»ei miłości i żądzy pienięłzy. W rolach główn. KAkIN 
FVANS, ERNE MORENA i IMRE RADAY. Nadprogram: WESOŁA KOMfiOJA w 2 akt.

  S eans. * gmiz. 6 S i 1(1.15________________________________ 2409

Parter od 80 gr. i Dz,ś wspaniały dramat domu Habsburgów w 16 akt. podług s ły n n e j

Roisiera „M iłosne  p rzygody  k siężn iczn i“ „“JL
kreuią, czarująca XENlk DESNI wiośniana GRETTA GRALLA, zrapą OLGA CZECHO­
WA oraz VALENT1N, PICliA i FORST. Akcja rozgrywa s«ę na dworze Austrjickim 
i *v Berlinie. Nad prog-am: WESOŁA KOMEDJA w 2 akt. Pocz o 5 30, os*. 10 25 2̂ 10

®®x®soca<racL.' m a  ocs ^  s z s s z s s z a e z s s z s r s z ^ r  >

|  Kursy Klercwcow Samochodowych
g Stowarzyszenia TbGhnihów Polskich w Wilnie m Ponarska 55. ,

1 Grupa XXIII
S ; kandydatów  na kierowr.de" ssm ocbodow ych rozpocznie zajęcia

dnia 8 s ie rpn ia  r  b

§ Zapisy przyjmuje i informatyj udziela sekretarjat kursów co- 
gj dziennie od godz. 1 2 - e i  do 18-ej przy ul. Ponarskiei 55-
id s P rzy  kursach warsztaty reperacy jne  dia sam ochodów
n  i traktorów  rolniczych 2321
ia.-iyyî :<q>ya.»torwasgrr;nfgnra.ft;rr>»'łtorirałfl3ry7h{a>arsagy^s.<orir̂ i)(B3CS>tBCEiBH3g3ca><g3CS®
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W ie lk a  42.

Dziś wielki superfiim czołowej piodukcji „UFA" 1928 r. 3 gwiazdy -ekranu  LILJANA HAYD, WILLI

O S T A T N I W A LC  w ,I2kŚ ,kcb =*« OlUlDiS OlilEit DBltlltJ M
rom ans według powisści z życia rosyjskiego. OSTATNI V(ALC szcm psński melodyjny superfiim, opiewa­
jący epepeę wiosny i miłości. OSTATNI WALC jest apoteozą wiosennego słońca, szcar.ścia i wspaniałości. 
Zwiększona ork iestra  z Jazz-Bandem. Specjalna ilustracja muzyczna. Ceny nie podw yżs;one. 2411

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
koieiowrgo)

Dziśl W spaniały dramat »  10-ciu aktach
m  im  j r *  z ulubieńcem pubhciiicści

„ K A h A K C T  w  Igo S y m tm

DRZEWN1CYI Waszym jedynym organem jt st ] ChGesz oirzpfać
M usisz ukończyć kursu facho­
we korespondencyjne prof. Se- 
kułov cza. Warszawa, Żórawia 
42. '(uri a wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkow ości ku ­
pieckiej, korespondencji han ­
dlowej, stenografii, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na m aszyiach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, i.-ancuskie- 
go, niemieckiego, pisowni (o r­
tografii). F*o ukończeniu świa­
dectwo Żądajcie prospektów.
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Pianina
do wynajęcia. Reperacja i 
strojenie. Ul Mickiewicza 
24 -9. Esrko. 2203
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V' Lekarze [
D O K TÓ R

M M M l
Choroby weneryczne, syfi­

lis i skórne.

m etka 21.
G d  9—1 i 3—7. Niedziela 
9—t .  (Telef. 921). 2121

Df.
Choroby weneryczne 

i skórne.
Ul. W ileńska 11, tel. 640. 
Od 2— 5-ej. W.Z.P. 13 . 2397

P o c z ą te k  o  g o d z . j - c i  *  n ied z ie le  i św .ę tt o  godz. 4  ei c o n o t  C eny n d e js c  zw yl łe 2384

Jedyne wielkie czasopismo fachowe branży drzew­
nej w l-ol?ce. PRENUMFRUJCIE! OGŁASZAJCIE 

SIĘ! Kwartalnie zł. 12 Nr Nr okazowe gratis.

D / l  S
k a ż d y  k u l l t i r a l n y  d o m  
p re n u m e ru je  i « y t a  k

1426
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N a r a ty  Ol 5 t i o o l n l
wysyłamy do każdej miejscowości ubrania jjrto*ve, 
pł iszczę, kamgarny. bostony, ryp>y, ! jedwabie, 
płótna, bieliznę, kołdry watowe bieliznę pościelo­
wą, kar<y, koce i t. d Wszystka w najlepszych 

gatunkacn. Cennik wysyłamy bezpłatnie.
Łódzki Eksport Włókienniczy.

Łódź 6. S knynka nocztowa 361. 2220-0

OGŁOSZENIE PRZETAkGU.
Kwaterm istrzostwo 22 Baonu K .O.P w Nowych Trokach 

rozpisuje przetarg nieograniczony n? dostawę artykułów  ż>w- 
nuściowych i paszy oraz wypu-ku chlebi. * mąki baonowej na 
czas oa dnia 1 września do 31 grudnia 1928 rc u.

1 Rozprawa of; now a n a -d o sta w ę  artykułów żyw nościo- 
wycn i paszy odbędzie się w dniu 16 sierpnL  b. r. (, godz. 
10-ej rano, rozprawa < fertowa na wypiek chleha odbędzie się 
w di.iu 17 sierpnia o godz nie 14 w N .-Trokach w lokalu Ka­
syna Oficerskiego.

Termin wnoszenia ofert rależycie wypełn:on3*ch na spe­
cjalnych drukach z dołączeniem wadjum w wysokości 50C 00 
złotych, złożonych w Knsie 22 Baonu K.O.P. oraz świadectw 
przemysłowych 1 zaświadczeń w łjd r adm inistracyjnych o_solid­
ności kupieckiej upływa w dniu 16 sierpnia b .r. o godzini-3 9.30 
i w dniu 17 sierpn:a b. r. o godz. 13.30.

Bliższych informac’ j o warunkach dostawy udziela oficer 
żywnościowy 22 Baonu K.O.P. w N .-Trokach.

K w atern istrzostw o 22 B aonu K O P
2408/972/Yl L. Oz. 2 2 2 4 /2 8 /k w i t.

M u l i l i  0 i\M\

Czy zapisałeś s i ę  na członka L.O P .P .?

M M  p o s a d ?
mam ukończoną szkołę 
powszechną Łaskawe ?gło 
szenia doAdm  „Kurj Wił.* 
J agiellońska 3. 2090

P o szu k u ję
Posady mam ukończonych 
6 kl. gin-n. Łaskawa zołQ. 
szenia do Adm. „Kurj. Wi l ", 
Jagiellońska 3. 2403-2

k s i ę g a r n i a

Pocztowa
„ L o r *  !

w Grodnie gnali porzły'
o tw arta  od godziny  
8 rano  do 11 wlecz.
Znaczki pocztowe, znacz­
ki stemplowe, weksle,
wyiouy tytoniowe, >

artykuły piśmiennicze I 
kancelaryjne, książki,

widoki m. G rodna,
zabawki, kosmetyka, cze­
kolady i t. p. 2325

Za ;M0 imllll
sprzedamy natychm iast dom 
murowany z DlaC^m przeszło 

25(J sążni kw 
Dom H-K „Z Ą C H Ę ' '  A" 

Mickiewicza 1, tel. 9 05
2401-2

Sprzedaje się
DOM

z ogrodem owocow. i wa­
rzywnym, ziemią 3225 m 2. 
Dowiedzieć się — Lwowska 
12— 1. 2356—0

inteligent 
l l u Ł U j  może zarobić 
dziennie od 5 do 15 zŁ, 

Kdncja 100 zł. Zgłosić się. 
ul. Ostrobram ska 25 m l 2 
od 9 d o  10. P . Antuuneta.

>46"

„Koiiua 'Mstiego"
przyjmuje 

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach

ADMINISTRACJA 
„Kurier* Wileńskiego" 

Jagiellońska 3. 
od 9—3 ppoł. i 7—9 wieer.

Pr. M\
CHOROEY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przejmuje 

9— 12 i 4—8.

Mickiewicza 4,
tei. 1090. W.Z.F. 39 2150

DOKTÓR MEDYCYNY

f i .

7niihim s k s*4żeczKę woisko- , g i"  *DI!e wą wyłi. . t ez P.K.U.
Święci?nv Atóksand.*? Koi ;o, 
unieważnia się 2407-2

7nilhmnn ś w ia d c z e n ie  de- £.gUUIUUl mobilizacyjne wyd. 
.jrzer P.K.U. m. Wilna Eljiaz? 
Wiliczko, unieważnia się. 2405

w B B'J.U r I S t M ,
Eiektrotetapia, diatern.ja, 

słońce górskie.

Mickiewicza 12
róg Tatai sklej. 

PrzyfttiUin 9— 2 ł — 7 2151

A ku sze rk a

P o p w f l i c i e
Ligę Morską i Rzeczną.

p rz y jm u je  o a  9  r a n o  d o  7 w, 
u l A d M ick iew icza  3 0  m  4 .
W, Zu- Nr 309.- 2152

Przy zakupach prosimy naszych Sz. Czytelników powoływać s ię  na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskinru.

Redaiccja i Administracja: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynna od po !z. 9 - 3  ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2 - 3  ppoł. Redaktoi działu gospodarczego przyjmuje cć  godz: 10 do i0 30 przed połud. ,we w o rk i i piątki, kękopiżów Reuakcjt; oifc zwfacr. 
^  Administratc i- przyjmuje od 9—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od 9—3 ppoł. l 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80.750. D rukarnia ul. św. Ignacegc 5. Tel. 893.

do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz m ilim etrów  przed tekstem —25 gr., w tekście I i II s ti.—30 g> , 111 i IV •*'
I —nadesłane—30 Cr. (za wiersz redakcyjny), dla poszukujących pracy—50,,/i_ zniżki, ogł cyfrowe i tabelowe o 2 0 /o drożej, ogł. z  zastrzeżeniem m iejsc*  10 /o drożrj. , Zagraniczne 10®/* drożej.

Lkłae ogłoszeń 5-eic Lmv)’vy, na -tron ie IV 8-m»o łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany term ini1 druku ogłoszeń,
CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem 
ma mieszkaniowe—10 gr. (za wiersz petitowy), kr. reki 

O ddzia ł w G rodnie — B ankow a 25.

WyJawca; „K urjer Wilońaki*' i-k r z  o&r. tu p . Tow. Wyd, „Pogoń“, Druk. .Pak", ul św. Ignacego 5. R e u k to c  odppwjedziaioy Jóac* J u r k l e v l c i

a


